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J S f  4 1 .  —  W Ś r o d ę  d n i a  21.  M a i a  1828 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z d a i e  s i ę ,  iakoby P u b l i c z n o ść  —  m ia n ow ic i e  za m ie y sc ow a  —  n ie b y ła  do s ta t eczn ie  

o tern z a w i a d o m i o n y ,  iż do n ie s i e n ia  tyczące s ię  k u p n a ,  s p r z e d a ż y ,  n a y m u ,  pożyczek ,  
k ra dz ie ż y ,  z g u b y ,  p r ze daź y  k iąźek ,  dz ie ł  m u z y c z n y c h  ( o d  czego  i e dna k  wyłącza ią  s ię  
d o n ie s i e n ia  i r e c e n z y e  l i t e r a c k ie ) ,  poszuk iwan ia  s ł u ż b y , d on ie s i e n ia  o u r o d z e n i a c h , p r z y ­
padka ch  śmie rc i  i t. p. p r z e z n a c z o n e  d o  um ie s z c z e n ia  w tu teyszych polskich lub  n i e m i e ­
ckich gazetach,  także r az  w tu tey6zym In te l l ig en z b l a c ie ,  za op ła tą  p rz e p i s a n y c h  na leźy tośc i  
o d  i n s e r c y i , z a m ie sz c za ne  być p o w i n n y ;  dla  t ego  po s t a n o w ie n i e  to p o d a i e  s ię  d o  wia­
d o m o ś c i  p o w s z e c h n e y .  P o z n a ń ,  dn ia  ab. Maia 1828*

Król .  P r u s k i  K a n t o r  I n t e l l i g e n c y i n y .

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  dn ia  20.  Ma ia .
J W ,  R o e h l ,  G e n e r a ł - M a j o r  i I n s p e k t o r  

a r ty l l e ry i  o d ie c h a ł  wczoray  r a n o  d o  P rus s .

Z  B e r l i n a ,  d n ia  17. Ma ia .
: N .  K ró l  r aczy ł  d n ia  14. m,  b.  dać  p o s łu c h a ­

nie Król ,  E r a n c u z k i e m u  n a d z w y c z a y o e m m

P o s ł o w i  i p e ł n o m o c n e m u  Mini s t rowi  H r a ­
b i e m u  d ’A g o u l t  i  p rzy iąć  z r ąk  i ego  lis ty 
w ie r z y te ln e .

J e g o  Kró lewiczoska  Mo ść  X ią ż ę  W i l h e l m  
P r u s k i  ( s y n  N.  K r ó l a )  p o w ró c i ł  tu z P e t e r s ­
b ur g a .

M a jo r  i A d i u t a n t  sk r zy d ło w y  N .  K ró la ,  
T h  ii m e n  p r z y b y ł  t u - g o ń c e m  z P e te r s b u r g a .



W iadom ości zagraniczne.o

JS o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  9. Maia.

D n i a  7. m.  b. N .  Cesa rz  od b y ł  p a r a d ę  na  
p lacu  za m k o w y m  i p o ż e g n a ł  się z  woysk iem.  
W  kościele kazańskim o d p r aw i ły  s i ę  zwy-  
cz ay n e  m o d ł y ,  gdy  M o n a r c h o w i e  p rzy d łu ź -  
szą p r ze ds ię b i o r ę  po dr óż .  Cała ro d z in a  ce ­
sarska zn a y d o w ał a  s i ę  na  tym o b r z ę d z i e ;  
w kościel e i p r ze d  koś c io łem p e ł n o  by ło  l u ­
d u ,  który p rzy  tey sposo bn ośc i  dawał  C e s a ­
rzowi  n a y i a w n ie y s z e  mi łośc i  i p r zyw ią zan i a  
d o w o d y .

W c z o r a y  z po łu d n i a  wy iec ha ł a  N.  r ządzca  
Ce sa r zo wa  z N .  C e sa r z o w ą  matką i J e g o  Kró- 
l ewiczoską  M c ią  X ią ż ęc ie m  W i l h e l m e m  P r u ­
skim do  Carsk iego-Sie ła .  P ie r w sz a  w yie źd źa  
dzi ś  r ano ,  w p o dr óż y  swey  do O des sy ,  p rze z  
G a t s z y n ę  do  Ł u g i ,  mi eysca  p ie rw sz eg o  n o c ­
l egu ,

X i £ S t W a  M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
( Z  D ostrzegacza A ustr. 14. M aia .)

W y c i ą g  z d o n i e s i e n i a  z  J a s s ó w  
d n i a  7, Mai a .

W c z o r a  ko ło  wieczora  na d e sz ła  tu z r ó ­
ż n y c h  s t ron w ia d o m o ś ć ,  iż pod mias tem gra- 
n i c z n e m  S k u l e n i ,  pó l to ry  mi l  zt ąd , w c iągu  
w cz ora ysz eg o  d n i a  nag le  r z u c o n o  p o n t o n y  na  
P r u t ,  i zaczęto t rzy mosty s tawiać na  tey 
r ze cze .  T e g o  r a n a  oko ło  5§ wesz ły  do  tey 
s to l i cy  M u l t a n  d w a  sz w a d ro n y  u ła n ó w  rossyi-  
s k i c h , n a  k tórych  cz e le  zn a y d o w ał  s ię  P ó ł -  
kow nik  L o p r a n d i .  P o m i e n i o n y  P ó ł k o w n ik  
u d a ł  s ię  n i e z w ło c z n ie  do  Xiąźęc ia  Sturdza,  
d la  za wiad om ien ia  go , iż woyska rossyiskie 
ob sa dza ią  X ię s tw o  i ż e  r zą dy  i ego ustaią.  
M o ż e  o pół tory g o d z i n y  pó źn ie y  wesz ły  i n ­
n e  s z w a dr on y  pó łku  u ła n ó w  i pó łk  p i ec ho t y  
z  muzyką .  O k o ło  w pó ł  do  gtey p rzy by ł  m i a ­
n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  o b u  Xięs tw G e n e r a ł  
H r a b i a  P a h le n .  D y w a n  Bojarów z g r o m a d z i ł  
s i ę  w m e t r o p o l i i  dla powzięc ia  ro zk a zó w  n o ­
we g o  G u b e r n a t o r a  k r a iowego  , który p r zyb y ł  
o  g o d z i n ie  u .  d o  D y w a n u ,  i t a m ż e ,  r ó w n i e  

/ iak i z ok ie n  pałacu D y w a n u  r o z d a ł  w y d r u ­
k o w a n ą  w i ęzyku  mul t ańsk i m odezwę ( z a p e ­

w n e  w ia d o m ą  tuż c z y te ln ik o m  n a s z y m )  o d d a ł  
o r a z  D y w a n o w i  u ł o ż o n y  w ięzyku rossyiski tn  
man i fes t  w o i e n n y  p rze c iw Po rc i e .  —  X ią ź ę  
S t u rdza  ma  być t r ak towany  iako i e n i e c ,  j e d ­
nakże  z czcią dos t o i eńs twu  i ego p r z y n a le ż n ą ;  
s ł y c h a ć ,  iż ma  być iut ro za P r u t  od e s ła n y .

W y c i ą g  z d o n i e s i e n i a  z B u k a r e s t u  
d n i a 4. M a i a .

R e z y d u i ą c y  w G iu r g i ew ie  Kap i  Kiaja X ią -  
żęcia W o ł o s z c z y z n y  w e z w a n y  by ł  n i e d a w n o  
od  t a m e c z n e g o  K o m m e n d a n t a  tw ie rdzy  Kat-  
schuk  - A h m e d a  i z a p y t a n y ,  coby  mia ła  z n a ­
czyć ta n i e s p o k o y n o ś ć ,  to p o r u s z e n ie  w Bu-* 
ka r e śc ie ?  O n  p r z y n a y m n i e y  n i e u p a t r u i a  
ż a d n e y  p rz yc zy n y  do  t e g o ,  k iedy  T u r c y  
z swey  s t rony  ż a d n e g o  n ie da l i  do  o b aw y  
p o w o d u ,  k iedy o n  n igdy  p raw ie  n i e w y c h y l a  
s ię  z tw i e r d z y ,  wyiąwszy  podcz as  mu sz t r y  
żo ł n i e r zy  iego po za iey o b w o d e m ,  i k iedy  
wszys tkich n ie m a l  swych  l u d z i , wysła ł  za D u -  
n ay  dla o b c h o d z e n i a  święta B a i r a m u .  P o le c i ł  
o n  Kapi  Kiaj ,  ażeby  pisał  do  sw eg o  Xiąż ęc ia ,  
iż się n ie t r ze b a  obawiać ź a d n e g o z s t r o n y  T u r ­
ków nayścia  W o ł o s z c z y z n y ,  i źe on  sam  ( K o m -  
m e n d a n t ) ,  wy kr oc zy łb y  p r zec iw  P o r c i e  iako 
b u n t o w n i k  i z d r a y c a ,  g d y b y  wbre w ins t ruk-  
c y o m  s w o i m ,  chc ia ł  coś p o d o b n e g o  przed* 
s i ęwziąść.

W y s p y  J o ń s k i e .
( Z  tegoż n u m e ru  D ostrzegac2a A u6tr.)

P r z e z  ang iel ski  b ryg  w o i e n n y  Ra t t l e snake ,  
który po 6 d n ia c h  żeg lug i  p r z y b y ł  z Mal ty  do  
Ko r fu  dn ia  26. K w i e t n i a ,  o t r z y m a n o  w ia d o ­
m o ś ć ,  iż rossyiskie okręty  w o i e n n e ,  s toiąc 
p r zez  d łu g i  czas w M a l c i e ,  p op ły n ę ły  do  A r ­
ch ipe lagu.  —  Serask ie r  R e sz yd  M e h m e d  B a ­
sza p r z y b y ł  d n ia  10. K wie tn ia  w ie c zo r em  do  
P r e w e z y ,  m a ią c  p rzy  sob ie  tylko 20 ludzi .  
N i e c h c i a ł  być z h o n o r a m i  p r z y j m o w a n y m .  
Z a r a z  po  p rz yb y c iu  za pros i ł  do  s i e b ie  a n ­
gie lskiego  K o n su la  g e n e r a l n e g o ,  P a n a  M e y ­
e r ,  z k tó r ym  blisko p r ze z  trzy g o d z i n y  r o z ­
mawia ł .  D n i a  11. z r an a  o g lą da ł  Se rask ie r  
w a r o w n ie  i zapasy  a r ty l le ry i  w P r e w e s a , i 
wyd a ł  rozkazy  w ce lu  śp ie sz ne g o  n a p r a w i e ­
n ia  i w z m o c n ie n ia  war ow ni .  D n i a  12. r a n o  
u d a ł  s ię  R e s z y d  Ba6za z p o w r o t e m  do  A r ta .  
W  Sa lagora (na p ó łn o c y  b r z e g u  za tok i  A r t y )
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weiąź ładowano  okręty źywnoś c iami ,  p rze­
znaczone  do Korwassara (w starożytności  
Ambrakia . )

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 6. Maia«

(Z  Gaz. Pow szechney.)
G oni ec  austryacki, który dnia 25. Kwietnia 

Wyiechał z P e t e r s b u rg a ,  przybył  tu wczoray 
wieczór i przywiózł  wiadomo śc i ,  iż Cesarz 
rossyiski wyiechać chciał  z Petersburga  dnia 
7. m, b. do Odessy ,  i źe zapewne dnia lg. 
m. b. przybędzie do armii.  A rm ia  rossyiska 
miała rozkaz, przeyść d. 7. Maia P r u t ,  a pod  
Galaczem i I smaiłem D unay .  Z  Posłów za­
granicznych  przy dworze Petersburgskim,  
chciał  tylko hannowersk i  Poseł  Hrabia  Dorn-  
berg  udać się za Cesarzem Mikołaiem do ar­
mii .  Pose ł  francuzki przy dworze  tuteyszym, 
Margrab ia  de Ca ra m an,  powołany został 
przez gońca do Paryża i wyiedzie tam dziś 
na wieczór.

D n i a  7. Ma i a .
D o no sz ą  z Pe te rsburga , ’ i i  dzień dzisiey- 

Szy przeznaczony iest do od iazdu  N. Cesarza 
do Odessy  do a rmi i ,  i źe ostatnia tegoż sa­
mego  dnia przebyć ma Pr u t  (zob. Multany),  
N a  tę wiadomość spadły nieco nasze papiery.  
Listy kupieckie z Jass dnia 23. Kwietnia d o ­
no sz ą ,  i i  tam przybył  z Konstan tynopola tu­
recki Kommissarz,  który przywiózł  depesze 
Por ty  Wic e -K on su lo  wi rossyiskiemu, z proś­
bą, ażeby ie n iezwłocznie posłał  do główney 
kwatery woyska rossyisk iego , do czego przy ­
chyli ł  się Wic e-Konsu l .  W  Jassach czerpa­
no  ztąd nowe nadzieie pokoiu.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 11. Maia.

Na  posiedzeniu Izby  Deputo wany ch  dnia 
6.  Maia, po installacyi Pana  V o y e r  d’Argen-  
eo n ,  który zabrał  znowu dawne swe mieysce 
na  samey kończynie lewey s t rony ,  naradza­
no się nad daiszemi  artykułami proiektu pra­
wa o wyborach.  —  D n ia  7. m. b. miał  P a n  
Constant  długą  mowę, w którey wystawił p o ­
wody swey w tych dniach podaney  propozy-  
cyi:  aby nazwiska Deputowanych ,  którzy bez  
złożen ia  przyczyn  n i ep rzychodzą  na p osie­

d zen ia ,  zap i sywać  do  protokułu,  I z b a  uchwa­
l i ła  b e z  dyBkuSGyi, w z ią ść  tę p ro p o z y c y ą  p o d  
rozw ag ę .  C o d z i e n n i e  od b y w a ią  s i ę  rozpra­
w y  w z g l ę d e m  prawa o  w yb o ra c h;  r ó żn e  p o ­
prawki  czę śc ią  zos tały  p r z y i ę t e ,  c zęśc ią  o d ­
r z u c o n e ;  sam nawet  Min i s t er  spraw w e w n ę ­
t r zn y ch  d oga dz a ią c  ż y c z e n i u  w ię ksz ey  l i c zby  
c z ł o n k ó w ,  p r z e ło ż y ł  kilka p o p r a w e k , które 
zn a c z n ą  w iększ oś c ią  przyi ęto .  —  D n ia  8- z n o ­
wu  s i ę  za trudn iano tym sam ym  p rz ed m i o te m .

Kommissya  wyznaczona  do  roztrząsania 
proiektu prawa względem peryodyczney pras- 
sy mianowała Pana Seguy swoim sprawozda­
wcą;  czynność iey przełożona  będzie w c ią ­
gu przyszłego tygodnia Izb ie  Deputowanych ,  
Gazeta Francyi  twierdz i,  iż P a n  Seguy wy­
mówi ł  się od przyięcia tego wyboru.

Goniec  Francuzki  zapewnia ,  iż H rab ia  
Portal is będzie pierwszym Prezydentem  Są­
du kassacy i n e g o , a Pan  Pasquier  w iego 
mieyscu Ministrem sprawiedliwości.  Gazeta 
Fra nc y i  nieuważa tey wiadomości  za n iep o­
dobną  do p r a w d y ; od początku samego 
m n iem a ona  —— miał zawsze Pan Portalis na  
mównicy monarsze zasady w swych ustach, 1 
dosyć na tern, aby l iberal izm mógł  przy nay- 
pierwszey sposobności  oddal ić go z ministe-  
ryum.

Ro zporządzenia  P.  Va t i smeni l  we  wzglę­
dzie szkółek e lementarnych  dało wielu peryo- 
dycznym pismom f rancuzkim powod do uwag, 
które iuż dla tego samego są interessuiące,  
źe wykazuią dość dokładnie tak stan szkółek 
e lementarnych  we Francyi  iako też zdanie  
narodu  o tey części wychowania publicznego.

„Królewski  rozkaz we względzie szkółek44 
— mówi  Posłaniec I zb  (Messager des Cham-  
bres.) — stał się n iektórym dziennikom po­
wodem do namię tnych sprzeczek,  a p rzecież 
n ie  dziwi nas b y n a y m n i e y , źe w sprzeczkach 
tych natrafiamy na zbliżenie się mniem an,  
któreby w innyc h  względach^ n iezm ier n i e  
przeciwnemi  sobie były. Pe w ie n  dowcipny  
człowiek powiedz ia ł:  w czasie,  w którym ży­
jemy nie  moźnaby igły z rnieysca ruszyć, n ie  
drasnąwszy nią całego ciała^ towarzyskiego. 
Myśl  ta nie będąc wzniosłą,  iest prawdziwą,  
i tem 6ię tylko obiaśnić m oże ,  źe nikt pom ię ­
dzy n iezwrotną  przeszłością a przyszłością,  
którą nasza żywa albo też smutna  wyobraźnia
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w  ca ł ey  o k r o p n o ś c i  s o b i e  w y s t a w i a ,  n i e  zn a  
cz a só w  o b e c n y c h  i w n i c h  n i c  g r u n t o w n e g o  
i z adr i ey  r ę k oy tn i  dla  p r z y s z ło ś c i  n i e  s p o ­
s t r z e g a .  D a w n i e y  n i e  w ie d z i a łb y  n ik t  o p o ­
s t a n o w i e n i u  t y cz ą ce tn  s i ę  s z k ó ł e k ;  dz i ś  ies t  
o n o  p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n e y  uw ag i .  P o ­
s t a n o w i e n i e  to —  m ó w i ą  i e d n i  —  i es t  t a r -  
g n i e n i e r n  s i ę  na  r e l i g i ą ;  n i e ,  —  o d p o w i a d a ­
j ą  d r u d z y  —  n i w e c z y  w o l n o ś ć  s u m i e n i a .  
N i e  b ę d z i e m y  o d p o w i a d a ć  t y in ,  k tó r z y  m n i e -  
m a i ą ,  ź e  p r o i e k t  t en  z a k r a w a  na  u i a r z i n i e n i e  
p r z y s z ł e g o  p o k o l e n i a ,  p o w i e m y  ty lk o :  ź e
n i k t  i e s z cze  n i e  z a p y t a ł ,  co to iest  w ła ś c iw i e  
s zkó ł ka  e l e m e n t a r n a ?  W  r o k u  1817.  z a i ą ł  
s i ę  u n i w e r s y t e t  w a ż n ą  b a r d z o  w z g l ę d n i e  n a  
s t an  ó w c z e s n y  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  p r a ­
cą .  W  sku t ek  ley o k a z a ł o  s i ę ,  ź e  we  F r a n ­
c y  i m i l i o n  d z i e c i  d o  s z k ó ł e k  u c z ę s z c z a ł o .  
P r z y p u ś c i w s z y  z a t e m ,  źe  l u d n o ś ć  k r a i u  w y ­
n o s i ł a  w t e d y ,  iak i d z i ś ,  30  m i l i o n ó w ,  i źe  
u c z ę s z c z a n i e  dz i ec i  d o  s z k ó ł e k  w c a ł e m  p a ń ­
s t w ie  i e d n a k o w e  b y ł o ,  w y p a d ł b y  w s z ę d z i e  
s t o s u n e k  u c z n i ó w  d o  r e sz ty  l u d n o ś c i  iak 1 
d o  30. S t e in w s zy s t k i e m  r z e c z  s i ę  ma  w ca l e  
i n a c z e y  ; o w s z e m  s p o s t r z e g a m y  tuh i ay  w ię k sz e  
o s t a t e c z n o ś c i ,  zw ła s z cz a  w  w s c h o d n i c h  i z a ­
c h o d n i c h  p r o w i n c y c h  p ań s t w a .  A l b o w i e m  
w  A l z a c y i  s t o s u n e k  u c z n i ó w  d o  l u d n o ś c i  był  
iak 1 d o  81 w L o t a r y n g i i  iak 1 d o  10, w B r e ­
t an i i  zaś  iak I d o  500,  w D e l f i n a c i e  i L a n g -  
w e d o c y i  iak 1 d o  30. K t o h y  w ię c  c hc i a ł  z  
p o d a ń  t y ch  c z e r p a ć  d o w o d y  p o l i t y c z n e  z a  
l u b  p r z e c i w  i ak i e rn u  s y s t e m a t o w i ,  t e n  
m o i e  uży ć  na  ów  k o n i e c  p o w y ż s z y c h  w y p a d ­
k ó w ,  i e d n a k ź e  z w r ó c i e m y  i e s z c z e  u w a g ę  ie- 
g o  na  t o ;  ź e  d u c h o w i e ń s t w o  A l z a c k i e  s z c z e -  
g ó l n i e y  s i ę  p r z y ł o ż y ł o  d o  r o z s z e r z e n i a  s z k ó ­
ł ek  e l e m e n t a r n y c h ,  a l b o w i e m  w cza s i e  w y ­
g n a n i a  s w o i e g o  za R e n  m i a ł o  s p o s o b n o ś ć  
p r z e k o n a n i a  s i ę ,  iak w ie l e  w o l n e  m i a s t a ,  ia- 
k o t e ź  d u c h o w n e  i św ie c k i e  pań s t wa  w N i e m ­
c z e c h ,  s t a r a n i a  p r z y k ł a d a i ą ,  aby  u p o w s z e ­
c h n i ć  w n i ż s z y c h  s t a n a c h  o św ia t ę ,  P r ó c z  
t e g o  z a p a t r y w a n o  się na  p r z y k ł a d y  p ro t e s t an -  
ck i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  po  o b u d w ó c h  b r z e g a c h  
tey  r z e k i ,  tern ł a tw ie y  p r z e t o ,  tern c h ę t n i e y  
p o c z u ł o  s i ę  d u c h o w i e ń s t w o  ka to l ick ie  do  swo-  
i e y  p o w i n n o ś c i .  —  W  N i e m c z e c h ,  a s z c z e -  
g ó l n i e y  w H o l a n d y i  u d o s k o n a l o n o  b a r d z o  
Szkółki  w ie ys k i e .  U c z ą  w  n i c h  czy t a ć ,  p is ać ,

r a c h o w a ć  a n a w e t  i i e o m e t r y i ;  m i e r n i c t w o  i
ś p i e w y  r e l i g i y n e  n a l e ż ą  także  d o  p r z e d m i o ­
tów  n a u k i .  W e  F r a n c y i  p o s t ą p i l i ś m y ź  w - t e y  
m i e r z e  rak d a l e k o ?  Go  s i ę  t yczy  A l z a c y i  i 
b r z e g ó w  R e n u ,  p o w i e m y :  tak i e s t ,  a l e  w i n ­
n y c h  s t r o n a c h  pa ń s t w a  an i  py t ay  o to.  
C z e m ź e  z a t e m  i es t  s zkó łka  e l e m e n t a r n a  we  
F r a n c y i ?  T u  w y ł ą c z y ć  n a l e ż y  szkółk i  m i e y -  
s k i e ,  g d z i e  z d a t n y  n a u c z y c i e l  ma  t y s iąc  r o z ­
m a i t y c h  z r z ó d e ł  u t r z y m a n i a  s i ę ;  a le  p o y d ź -  
m y ź  t ylko n a .  w s i e ;  c óż  t am  z n a y d z i e m y ?  
s z k ó ł k ę ,  k tó r ey  c z ę s t o k r o ć  ca ł e  u p o s a ż e n i e  
r o c z n e  l e d w i e  30 —  40  F r a n k ó w  w yn os i .  P o ­
sad y  n a u c z y c i e l s k i e ,  k t ó r e  100 F r .  r o c z n i e  
c z y n i ą ,  z o w i ą  s i ę  u  n a s  d o b r e .  N a u c z y c i e l e  
o t r z y m u i ą  o d  u b o g i c h  d z i e c i ,  k t ó r e  s i ę  p o d ­
cza s  z i m y  czy t ać  u c z ą ,  m i e s i ę c z n i e  10 —  15 
s o u s ,  a w ię c  b a r d z o  i e s zcz e  o d d a l e n i  i e s t e -  
ś m y  o d  p l a n u  H e n r y k a  I V . ,  k tóry  to k o n i e ­
c z n i e  m i e ć  chc i a ł ,  aby  każdy  n a u c z y c i e l  w iey -  
ski  w K r ó l e s t w i e  p r z y n a y m n i e y  150 F r .  p o ­
b i e r a ł .  S k o r o  z a t e m  r z e c z n i e  z s a m y c h ,  g o ­
ł y c h  t e o r y y ,  a le  z u d o w o d n i o n y c h  f ak tów 
r o z s t r z y g n i o n ą  b yć  m a ,  o k a ż e  s i ę ,  ź e  we  
F r a n c y i  ies t  30 ,000  —  35 odo  g m i n ,  k tó r y c h  
s zkó łk i  z n a y d u i ą  s i ę  w s i a n i e ,  i ak i ś tny  p o w y -  
ź.ey s k r e ś l i l i ,  a w sza kże  n i e  m ó w i l i ś m y  i e ­
s z c z e  an i  o  g ó r a l a c h ,  k tó r y c h  c h a ty  cz ę s t o  
Wąwozy  i n i e p r z e b y t e  po to k i  p r z e d z i e l a i ą ,  
an i  te ż  o m i e s z k a ń c a c h  r ó w n i n ,  g d z i e  w io sk i  
zb y t  są  o d  m i e y s c a  s zkó ł ek  o d d a l o n e ,  a b y  
d z i e c i  d o  t y c h ż e ,  z ł w a s z c z a  p o d c z a s  o s t r z e y -  
s z y c h  p o r  r o k u ,  u c z ę s z c z a ć  m o g ł y .  A  cóż  
to  za s o b ą  p o c i ą g a ?  N a u c z y c i e l e  p r z y n a g l e n i  
są,  o d  d o m u  d o  d o m u  ł a z i ć  i u c z y ć  t e g o ,  co  
u r n i e i ą ,  a l b o  też  i n i e  u m i e i ą ,  ab y  so b i e  t y l ­
ko na  k aw a ł e k  c h l e b a  z a r o b i ć ,  a l b o  też  g o ­
ś c i n n y  o b i a d e k  p o ż y w a ć . “  W  d a l s z y m  c i ą gu  
t e g o  a r t y k u łu  zb i i a  a u t o r  z a r z u t y  w i n n y c h  
p i s m a c h  p e r y o d y c z n y c h  p r z e c i w  p f o i e k t o w i  -  
c z y n i o n e .

S ąd  z i a z d o w y  w  Sr.  M i h i e l  w  D e p a r t a m e n ­
c i e  M o z y  o s ą d z i ł  p o d  d n i e m  19. z. m ,  n i e i a -  
k i e g o ś  B o n n a r d a ,  d a w n i e y  p r y w a t n e g o  S e ­
k re t a r za  P re f ek t a  B a r o n a  R o m a i r i ,  p ó ź n i e y  
iako s k r z ę t n e g o  a g e n t a  p r zy  w y b o r a c h  18241". 
p o b o r c ą  w S t a i n v i l l e  m i a n o w a n e g o ,  n a  8let-  
n i ą  ka r ę .  p r z y m u s o w y c h  r o b o t  i s t a n i e  p o d  
p r ę g i e r z e m ,  a to za o s z u k a n i e  sk a r b u ,  za  r o ­
b i e n i e  i  w y d a w a n i e  f a ł s z y w e y  m o n e t y .  Pier*



ws ze  i o s t a tn i e  p o s ą d z e n i e  u d o w o d n i o n e  b y ­
ły  d r o g ą  ś l e dz tw a .  S ą d o w e  rozp raw y , -  m o w y  
A d w o k a t ó w  i s u m m a r y c z n e  z e b r a n i e  P r e z y ­
d e n t a  ś w i a d c z ą  —  m ó w i  G o n i e c  F r .  iz 
n i e k t ó r y m  l u d z i o m  pią t ey-  k l apk i  b r a k n i e ,  
N a  d o w ó d  p r z y t a cz a  po m i e n i o n y  d z i e n n i k  
wy ią t e k  z w n io s k u  P r o k u r a t o r a  k ró l . :   ̂ „ M o ­
że  B o n n a r d ,  za  p r z y k ł a d e m  k i lku  w ie lk i ch  
z b r o d n i a r z y ,  s p u 6z c z 3 iąc  s i ę  na  iakąs_, n i e ­
z n a n ą  mi  t a i e r n n ą  w ł a d z ę ,  ma  n a d z i e i ę , iż 
kara i e g o  z ł a g o d z o n ą  z o s t a n i e ;  d e c z  czasy  s i ę  
z m i e n i ł y :  d z i e ń  s p r a w i e d l i w o ś c i  z a i a śn i a ł ,  ^
P r o k u r a t o r  król .  w n o s i ł  o.  nąy  wyższy  s t o p i e ń  
p r z e p i s a n e y  p r a w e m  kary  ( 2 0  lat  d o  r o b o t  
p r z y m u s o w y c h ) ,  t y m c z a s e m  s ą d  z ł a g o d z i ł  
i ą n a  8 lat.  B o n n a r d  z a ło ż y ł  kacsacyą  i o d ­
w o ł a ł  s i ę  z a r a z e m  d o  łaski  K ró l a ,  M a  o n  
d o p i e r o  26 lat.

G e n e r a ł o w i e - P o r u c z n i c y  H r a b i o w i e  D e -  
f r a n c e ,  E x c e l m a n s ,  S p a r r e ,  O r n a n o , .  V i t t r e ,  
C o l b e r t  i X i ą ź ę  D i n o ,  m i a n o w a n i  s ą  G e n e ­
r a l n y m i  I n s p e k t o r a m i  i a z d y ,  a G e n e r a ł o w ł e -  
P o r u c z n i c y  H r a b i a  A l t o n ,  P o d h r a b i o w i e  
C o r s i n ,  J a m i n ,  V a s s e r o t  i F e z e n s a c ,  B a r o ­
n o w i e  F r i r i o n ,  T e s t e  i B i l l a r d ,  t u d z i e ż  G e -  
n e r a ł o u i e - M a j o r o w i e  X i ą ż ę  C r i l l o n , H r a b i a  
M o n t l i v a u l t ,  B a r o n o w i e  D r u a u l t ,  H u r e l ,  
F l i g op .n e t  i C a d o u d a l  G e n e r a l n y m i  I n s p e k t o -  
k to r a tn i  p i e c h o t y .

O k r ę t y  ł a d o w n e  z b o ż e m  na  r a ch un e . c  r z ą ­
d u  p r z y p ł y n ę ł y  z G d a ń sk a  d o  Ca ll a i s .

D o n o s z ą  o d  g r a n i c y  h i s zp an sk  e y , iż n i e ­
d a w n o  c h c i a ło  w o y s k o  h i s z p a ń s k i e  ob sa d z i o  
S e u  d e  U r g e l ,  l e c z  K o m m e ń d a h t  f r a n c u z k i  
o ś w i a d c z y ł ,  iż n i e u s t ą p i  z t a m t ą d ,  d o p ó k i  r o z ­
k a z u  o d  s w o i e g o  r z ą d u  n i e o d b i e r ż e .  r

O s t a t n i  o d d z i a ł  w o y sk a  f r a n c u z k i e g o ,  k tó ­
r e  s t ało  w S a n  S e b a s t i a n ,  p r z y b y ł  do  B a t o ­
n y .  P o m i e n i o n a  t w i e r d z a ,  to sa rno  Pa ru p e -  
l u n a ,  o b s a d z o n e  s ą  t e r a z  w o y s k i e m  h i s z p a n -  
ek i e m .  _ _

P e w i e n  t u t e y s z y  i z r ae l i t a  , s y n  n a d r a b t n a  i 
S zw ag ie r  P a n a  D r a c h ,  o d e b r a w s z y  w R z y m i e  
n a u k ę  w z a s a d a c h  r e l i g i i  k a to l i c k i e y ,  p r z y ­
j ą ł  t a m ż e  n i e d a w n o  c h r z e s t  ś w ię ty ;

Z a  p r z e s z ł e g o  M i n i s t e r y u m  z a p ó z w a n y  b y t  
p e w i e n  b ak a l a r z  w iey sk i  n i e d a l e k o  A j a c c i o  
w  K o r s y c e  d o  s ą d u  polic-yi p o p r a w c z e y  za 
u c z e n i e  ł a c i n y ,  k tó r ą  za b y ł e g o  P r e f e k t a  
S a n t i v i  i  e x r e k t o r a  C o t t a r d  b y ł a  w  K o r s y c e

f o r m a l n i e  wyk lę tą .  Są d  n i ż s zy  u w o l n i ł  b a k a ­
l a r za  w y r o k i e m ,  p r z e c i w  k t ó r e m u  P r o k u r a ­
t o r  a p p e l l o w a ł  do  S ą d u  król .  w Bast ia .  S t a ­
n ą !  tu s a m  ba ka l a r z  w  o b r o n i e  sw e y  s p r a w y  1 
z a w o ł a ł :  „ H b i n a m  g e n t i u m  s u m u s ?  d a w m e y  
u w i e ń c z o n o b y  m i ę  b l u s z c z a m i  za r o z s z e r z a ­
n i e  d o b r e g o  s m a k u  w n a u k a c h ,  t e r a z  za to 
s a m o  w i d z ę  s i ę  p o s a d z o n y m  na  s t o ł e c z e k  
p r z e d  s ą d e m  p o p r a w c z y m :  bonis opertbus meis  
lap idn tus  s u m .  M u s i a ł  011 d o w i e ś d ź ,  iz n i e -  
u c z v ł  p u b l i c z n i e  i k a ż d e g o  ł a c i n y ,  l e cz  t y lko  
sw e  d z i e c i ,  s w o i e g o  s z w a g r a ,  s w o i e g o  wu ia -  
szka i k i lku  p r z y i ac ió ł . “  P i e r w s z y  w y r o k  z o ­
s t ał  p o t w i e r d z o n y m .

H i s  z  p a  n i  a;  '
Z  M a d r y t u ,  d n i a  28. K w i e tn i a .

Z a p e w n i a i ą ,  i % r z ą d  n a s z  z a c i ą g n ą ć  c h c e  
p o ż y c z k ę  w L o n d y n i e ;  n e g o c y a c y e  w  t y m  
w z g l ę d z i e  m a i ą  i uź  być  d a l e k o  p o s u n i ę t e .

W *  c i ą g u  k i l ku  d n i  w y p r a w i o n o  z t ąd  k u k u  
n a d z w y c z a y n y c h  g o ń c ó w  doi P a r y ż a  i L o n d y ­
n u  z n a d e r  w a ź n e m i  d e p e s z a m i .

P a n  Sa rs f ie l d  p o d a ł  i ako  G u b e r n a t o r  B a r ­
c e l o n y  dy i r i i s syą ,  k tó r ą  r z ą d  mi a ł  przyi ' ąc .

Z a p e w n i a i ą ,  iż p o l u b i e n i e c  K r ó l a ,  1 a n  
M e r a s ,  p o p a d ł  w n i e ł a s k ę  i w y g n a n y  zos t a ł  
d o  p e w n e g o  m a ł e g o  mias t a  A s t u r y i s k i e g o .

P ł a c e  n a s z y c h  M i n i s t r ó w ,  k tó r e  d a w n i e y  
100,cdo  F r a n k ó w  wynosi ł y ' }  z n i ż o n e  zo s t a ł y  
n a  60,000 F r .  ■

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  5 6 . K w i e t n i a .

T u t e y s z a  r a da  mi eys ka  p o d a ł a  w c z o r a y ,  
w  r o c z n i c ę  u r o d z i n  K r ó l o w e y  a d r'e s I n ­
f a n t o w i :  a ż e b y  s i ę  raCzył  og ło s i ć  K r ó l e m  sa ­
m o w ł a d n y m .  N a  cze l e  d e p u t a t y  1,  która  a d r e s  
t e n  p o d a ł a ,  z n a j d o w a ł  s ię R a d z e a  b t a n u  l 
P r e z y d e n t  S e n a t u  M a r g ra b i a  O l h a o .  VVtdzi-  
s i e y s z e y  g a z e c i e  dw o r s k i e y  u m i e s z c z o n y  l e s t  
ś c i ąg a i ą cy  s ie d o  ley o k o l i c z n o ś c i  d e k r e t ,  
w  k t ó r y m  w y r a ż o n o , ,  iż tak w a ż n e  sp r a w y  o d .  
by wać  s i ę  t y lk o  m o g ą  n a  p r z e p i s a n e y  z a sa do -  
w e m i  p r a w a m i  d r o d z e ,  ia m e  w tak b u rz l i ­
w y m  s p o s o b i e ! ,  iak s i ę  to  n i e s t e ty  w ro k u  
1820 w y d a r z y ł o .  „ P e w i e n  i e s t e m  —  te są  
o s t a tn i e  s ł oWa d e k r e t u  R e g e n t a  -r- i z  r a d a



mieyska  i s z an ow ni  mi es zk ańc y  t ego miasta 
d a d z ą  światu n a n o w o  p rzykład swey  w i e r n o ­
śc i ,  czeka iąc 6p ok oy n ie  na po s ta no w ien ia ,  
k tó rych  w y da n i e  o d e r nn ie  sa me go  za leży .  
W  pa łac u  A j u d a , dn ia  25. Kwietn ia  1828-“  
—— D e k r e t  t en  n ie p o d p i s a n y  p r ze z  ż a d n e g o  
M i n i s t r a ,  t em s a m e m  iuź  ce ch ą  a bs o l u t yz ­
m u  na sob ie  n o s z ą c y ,  p r z e s ła n y  dzi ś zos ta ł  
wszys tkim dy p l om a to m .

P o d c z a s  nocy  d o p u sz cz an o  s ię  po u l i cach  
n a y h a n i e b n i e y s z y c h  be z p r a w ió w ,  t łuczono 
k am ie n i am i  wszystkie n ie o ś w i e c o n e  okna,  
o b c h o d z o n o  s ię  w n a y o k r u tn i e y s z y m  sp o so ­
b ie  z s p o k o y n y m i  obyw ate la mi  i of icerami ,  
którzy n iech c i e l i  mi e ć  ud z i a łu  w b u n t o w n i ­
czy ch  k rzy k ac h ,  sp a lo n o  konsty tucyą  i Kró l a  
D o n  P e d r a  w w i z e r u n k u  i t. d i t. d.  P o l i -  
cy a  n ic  na to wszys tko ,  e skor towała  o w s z e m  
zg r a ie  po ul icach i ś l e pą  była na  wszystkie 
n ie go dz i w ośc i .  G d y  P a n  L a m b  za ieżdża ł  
p r z e d  pa ł ac ,  aby  w in sz o wa ć  I n f a n t o w i  r o ­
cznicy^ u r o d z i n  K r ó l o w e y ,  iakie 500 ludz i  
obstąp iwszy i ego p o w ó z ,  puścil i  r acę  i krzy­
czel i  co g a r d ła :  N i e c h  źy ie  D o n  M ig u e l  
p i e r w s z y ,  sa m o w ł a d n y  Król  Por tuga l sk i .  
Śmia ł  się na  to P a n  L ar nb  i Sekretarz l egacyi  
F o r b e s ;  ob u r zy ła  s ię  tem p o tę żn ie  chatastra,  
t y m c z a se m  ci p a n o w i e  dostal i  s ię  bez  g u z ó w  
d o  pałacu.

D o n  M ig u e l  r o z d a ł  m n ó s t w o  ty tu łów i o r ­
d e r ó w ;  n a s a m p r z ó d  z n a ny  iego cyrul ik m i a ­
n o w a n y  B a r o n e m  Q u e lu z .  P o w i a d a i ą ,  iż 
sz wa g ie r  X i ą ź ę c i a , Ma rgrab ia  L o u l e ,  w y n i e ­
s i o n y  zos ta ł  na  X iąź ęc ia  H a m a l h o o  ze  z n a ­
c z e n i e m  Xiążęcia  krwi,

A b so lu ty ś c i  n az yw aią  D o n  P e d r a  cz a r n y m  
3  D o n  M ig u e la  b ia ły m  an i o łe m .

P o  p r p w i nc y a ch  p a n u i ą  n a y o k r o p n ie y sz e  
z a b u r z e n i a ;  wszędz ie  p rawie  s łychać  o m o r ­
d e r s t w a c h ;  w szędz i e  pospó l s two  zn iew aż a  
ż o ł n i e r z y ,  którzy b r on ią c  6ię, na yo k ru tn ie y  
b yw ai ą  karani .  N iek tó rzy  o f i ce rowie ,  lubo  
u z n a n i  od  są d u  w o i e n n e g o  za n i e w i n n y c h ,  
m a i ą  być  i e dn ak  za p r o w a d z e n i  do  A n g o l a .  
O b a w ia ią  s i ę ,  iż P ó łk o w n ik  L e m o s , który 
i ak w ia d o m o  tak p o d s t ę p n y m  s p o so be m  w t rą ­
c o n y  n i e d a w n o  został  do w i ę z i e n i a ,  b ę d z ie  
m o ż e  mus iał  swo ie  do  konstytucy i  p r z y w i ą ­
z a n i e  g ło w ą  przypłacić .

P o d o b n o  K rólow a darowała In fantow i

m ie c z  z d yam entow ą r ęko ieśc ią  i napisem :  
D o n  M i g u e l  p i e r w s z y .

S ły ch a ć ,  iż po i u t r ze  w y d a n e  zos tan ą  o b y ­
d w i e  w a r o w n i e  woys ku  por tuga l sk iemu,  
p o c z e m  A d m i r a ł  angie lski  p o p ł y n i e  sob ie  
i zos tawi  tu tylko i e d n ę  f r ega tę  dla P a n a  
L a m b .  Co  czeka kupcó w a n g ie l s k i ch ,  co 
czeka  ko n s t y t u c y o n i s t ó w ,  B o g u  w ia d o m o .

G ł o s z o n o ,  i i  d n ia  8, Ma ia  og ło sz on y  b ę ­
dz ie  biały an io ł  K ró l e m  s a m o w ł a d n y m .

P o s e ł  an g i e l s k i ,  P a n  F r .  L a m b ,  po da ć  
mia ł  I n f a n t o w i  n o t ę ,  w którey zaprz ec za  m u  
p r aw a  do k o r o n y ,  a  I n f a n t  mia ł  tę n o t ę  
p r z e ł o ż y ć  R a d z i e  S t an u  i wszys tkim o b e ­
c n y m  P o s ł o m ,  m ię d zy  k tó r ymi  t a k ie  P o s e ł  
h i szpań sk i  oś w ia d cz y ł  s ię  za z d a n i e m  P a n a  
L a m b ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  10. Ma ia .

W  I z b i e  ń iź szey  p r zy i ę t o  po  k rótkim s p o ­
rze  pop raw ki  L o r d ó w  do  p r o iek tu  p r zec iwko  
T e s t - A k t o m ;  p o c z e m  wstał  i e szcze  P . B r o u g -  
barn z o ś w i a d c z e n i e m ,  iż dla c i ągłych o g r a ­
n i c z e ń ,  iak ich d o zn a l i  p r ze z  te poprawki  ż y ­
dzi  i k w ak r o w ie ,  ani  z n ic h  an i  w og ó lnośc i  
z ca łeg o  p r o ie k tu  n ie  iest  ko n t en t ,  źe  i e dn ak  
n ie  chc ia ł  się o p ie ra ć  i ego  p r z y ię c iu ,  u w aż a­
jąc ie za krok n a p r z ó d  u cz y n io n y .

P o  b a r dz o  d łu g i c h  r o z p r a w a c h  w z g lę d e m  
w nio sku  P a n a  H u s k i s s o n ,  aby  wysadzić kom-  
mis syą  do  r oz t r zą śn ie n i a  cy w i l n eg o  r z ą d u  
o b y d w ó c h  K an a d  ( i e s t  zaś m ię dz y  i n n e m i  
p r o i e k t ,  p o łą cz yć  r e p r e z e n t a c y e  o b y d w ó c h  
p r o w i n c y y  w i e d e n  p a r l a m en t ) ,  u ch w a lo n o  i 
m i a n o w a n o  ko mmi ssyą .  M o w ę  M in i s t r a  
u c z c z o n o  g ł o ś n y m  ok laskiem,  a za raz po  n im  
o d e z w a ł  s ię  po  raz  p ie rwszy  P a n  L a b o u c h e r e .  
P a n  J a m e s  Ma ck i n t osh  w in sz o w a ł  I z b i e  p o ­
zyskania  tak u ta l e n t o w a n e g o  m ł o d e g o  cz łonka .

N a  wniosek  P a n a  P e e l  o b r a n o  wczo ray  
k o m m i ss y ą  do  roz t r zą śn ie n i a  p r zy ię ty ch  
w I z b i e  wyższey  p o d a n y c h  p r ze z  M a r g r a b i e ­
go  de  L a n s d o w n  wniosków w zg lę d em  p o p r a ­
wy us taw ka rzących.

Sir  F .  B u r d e t t  w d łu g iey  i z  ok laskami słu-  
ch a n e y  m o w ie  wnos i ł  o w ybr an ie  kornmissyi  
c e le m  po sz u k iw an ia  p r a w n e g o  s t a nu  katol ików 
w A n g l i i  i  I r l a p d y i ,  a b y  rze cz  tę z p o w sz e-



c h n e m  u k o n t e n t o w a n i e m  wszystkich  p o d d a ­
n y c h  J.  Kr .  Mc i  r az  p rze c ie ż  u ko ńcz yć  i kra- 
iowi pokóy  i m o c  z a p ew n ić .  T e g o  i n a s t ę ­
pu jąceg o  dn ia  d łu g i e  i żwawe  spor y  w ied z i o ­
n o  w tym p r z e d m i o c i e ,  i ednakże  n ie  d o p r o ­
w ad z on o  ich do  k o ń c u ,  iak s ię  s p o d z ie w a n o .

P o m i ę d z y  sa n k c y o n o w a n e m i  p rze z  Króla 
p ro iektami  z n a y d u i e  s i ę  i bil  p rzeciwko aktom 
T est.

P o w i a d a i ą ,  iż l i czba g łosów w sp raw ie  ka­
to l ików,  która dzi ś ma być rozst r zygniętą ,  
ba rdzo  zn ac zn a  będz ie  po obu  s t ronach .  Je s t  
około 600 cz łon kó w  w mieście,  l iczba większa 
n iż  k iedyko lwiek  być m og ła ,  i sp o dz iew a i ą  
s i ę ,  iż iakie 570 lub  5 8 0 g łosować b ę d z i e . — 
P a n  C u n n i n g h a m  twie rdz i  w swo iem  pol i ty -  
cz ne m  p i śmie  cz a s o w e m :  S f n x , iż Si r  W a l ­
t e r  Scot t  zrzekł  s i ę  na r es zc ie  swóy opp o zy c y i  
p rzeciw o s w o b o d z e n i u  katol ików i n i e o d z o ­
wn ą  tego po t r ze b ę  po  wszystkich głosi  to w a­
rzys twach.  T a k ż e  P a n  S p en ce r  Pe r ce va l ,  
syn s ł a w ne go  statysty tego nazwiska , który 
p rze z  całe  swe życ ie  dz ielnie  s ię  o p i e r a ł . d o ­
m a g a n io m  katol ików,  m ó w i ł  na o n e g d a y s z e m  
p o s ie d z e n iu  za o s w o b o d z e n ie m ,  i o świadczył ,  
źe i akkolwiek p rzykro  m u  iest z r zs c  s ię  d z i e ­
dzictwa opin i i  oyca w tym wzg lędz ie ,  n ie-  
r aógł  p r ze c ie ż  u t łumić  w sobie  n a y m o c n ie y -  
szego  o s łusznośc i  sprawy  katol ików p r z e k o ­
nan i a .

L i s t  z D o v e r  d n i a  4. d o n o s i ,  iż na b r z e ­
gach  f r a n cu z k i ch ,  szczegć ln iey  w Bo u l o g n e ,  
Cala is  i D u n k i e r c e  , zac iągn iono  ba rdz o  w ie ­
l e  maytków,  n i ep rze pus zcz a ią c  na w e t  oy com,  
n i e m a i ą c y m  więcey  iak t roie dziec i .  M a ią  
o n i  być użyc i  na f r ancuzk ie okręty w o i e n n e .

G o n i e c  tw ie rd z i ,  iż Cesarz  Aus t ryack i  zg a ­
n i ł  ba rdz o  D o n  M ic h a ł o w i  n i e p ra w n e  iego 
z a m i a r y ,  a Król  hiszpański  oświa dcz y ł ,  iż 
n ikog o  in n e g o  n i e c h c e  u zn a ć  K r ó l e m  w P o r ­
tugal i i  iak tylko D o n  P e d r a .

Gaze ta  T im es  wy chwala iąc  d u c h  woyska i 
sp ok o y n y c h  mieszkańców L i z b o n y ,  którzy  
b rzydz i l i  s ię  h a n i e b n e m i  widowiskami  w d n i u  
55. K w ie tn i a ,  p o w ia d a ,  iż wszystkie te b e z ­
p rawia  p o pe łn ia ły  sa m e  tylko g r o m a d y  n i e o ­
k r ze sa ne g o  i ro z i u sz o n eg o  m ot ł o e b u ,  up o-  
io n e g o  f an a ty zm e m  a ba rdz iey  i e szcze rozpa-  
l a i ą c em i  t r unkami  w kanap ach  mnic hos k ic h ,  
nadto zasłon ionego cieniem  skrzydeł po­

l icy! .  J e d n e m  s ło w e m  n ę d z n i e  się zalconw 
czyła  cała L rs a  s t ro nn ic twa  apos tolskiego,  
które,  16bo b y n a y m n i e y  n iepo rzu c i ł o  i e szcze 
swych  zamia rów , to p r z y n a y m n ie y  od łoż yć  
ie mus ia ło  ad fe liciora  tem pom . —  O m y l o n y  
w oczek iw an ia ch  In fa n t ,  mówi z n o w u o u t r z y -  
m a n iu  Kar ty i r z ą d z e n i u  w iey myś l i ;  i e d ­
nakże  nikt  n ie  wątpi  o t e rn ,  źe wsp ie ra  w i ­
d o c z n ie  środki  do iey o b a l e n ia ;  p r zec iwk o  
k tó r em u  pos tę po w an iu  sam na w et  h iszpańsk i  
P o s e ł  P .  C a tn pu z an o  miał  pod ać  protes t acyą.

W i a d o m o ś c i  z L i z b o n y  wystawiaią  p o ł o ż e ­
n ie  t a m ec zn e  r ó w n ie  n ie p ew n er n  i n i e s t a l em  
iak dawn iey .  Biega ła  pog ł osk a ,  źe  M in i s t e r  
Sa n t a re m  na no w o żąd a ł  od  P a n a  L a m b  wy­
dan i a  twie rdzy w Barre  i o d eb ra ł  o d po w ie dź ,  
źe  to iuź ani  o d  n i e g o ,  ani  iego r z ą d u  n i e  
za le ż y ,  da iąc  p r zez  to do  z r o z u m i e n i a ,  źe  
w e z w a n o  D o n  P io t ra  do  Por tuga l i i ,

N ad e sz ł e  dziś od L o r d a  C o d r i n g to n a  d e p e ­
s z e ,  iak d on o s i  G o n i e c ,  n ic  n ie  zawie ra ią  
w a ż n e g o ,  o pr óc z  źe eskadra angielska z u p e ł ­
n ie  zb r o y n a  stoi nad  b rzegami  More i .

W  w cz ora ysz ym  n u m e r z e  Gaze ty  T im es  
czy tam y pod  n a p i s e m  „p y t an ia  n a d e s ł a n e 54 
co n as tę p u i e :  Czy n ie  p rzys ła ł  d w ó r  peters-
burgski  lo n d y ń s k i e m u  dn.  28- L u t e g o  m e m o -  
r y a ł u ,  w którym w sposób  prosty i o twar ty 
wys tawio ny  iest stan r zeczy  m ię d z y  Roesy ą  i 
P o r t ą ,  z z a p e w n i e n i e m ,  źe Rossya  n ie  m a  
b y n a y m n ie y  zamia ru  po więks zen ia  s i ę ?  C z y  
to p i smo n ie  l eża ło cały mies iąc  bez  użytku,  
i czy ty mc za sem  n ie  s ta ra ł  s ię  G a b in e t  l o n ­
dyńsk i  us i ln ie  p rzyw ieśdź  rząd  f r ancuzki  do 
uz na n ia  traktatu z dn.  6. L ip c a  za zn i sz c zo n y  
p o s tę p o w a n ie m  Ro6s y i?  Czy n ie b y ły  te us i ­
łowan ia  bez sku te cznemi ,  gdy  F r a n c y a  w zb r a ­
n ia ł a  s ię  p rzy iąć  p ro iek t  i ak i ,  k tó ryby iey n ie  
p r ze z  o b y d w a  d w o r y  wsp ó ln ie  był  p o d a n y ?  
Czy to n ie  s t a ło się p o w o d e m  do  w yd an ia  ze  
s t r o n y  ang ie l sk iey p rze z  wydzia ł  spraw z a g r a ­
n i c z n y c h  noty,  w którey us i łowano  d o w ieś dź ,  
iź Rossya zgwałci ł a  traktat  z d. 6. L i p c a ,  a 
w k o ń cu  d o d a n o :  „ ź e  iakikolwiek w y p ad e k  
b ę d z ie  W o y n y ,  mocars twa eu r o p e y sk ie  n ie  
m o g ą  ob o i ę tn ie  pat rzyć na t e n  s p ó r  potęg i  tak 
s t r a szney  iak iest rossyiską i w s to sunku  do  
n ie y  tak s łabey  iak iest  T u r c y a ? 55 Czy nasz 
r z ą d  n ie  po d a ł  f r a n c u z k ie m u  n o t y ,  która 
przez t e n  ostatni petersburgskiemu p r ze s ł an ą



zos ta ła ,  a i ey  treść nast ępująca:  „ G d y  trak­
tat z ilnia 6.  L ip ca  n i e  iest dos ta t eczn i e  o p i ­
sany  w s w o ic h  punktach , gab inet  angie l ski  
ż y c z y ł b y  o z n a c z e n i a  s tał ego cz t erech  punk-  
l ow .  I .  A b y  przez  Grecyą  ro zu m ie ć  
tylko M o r e ę  i pobl i ski e w y s p y ,  tak ahy o d ­
n o g a  Koryucka  p ó łn o c n ą  s tanowi ła gran icę ,  
a to z  trzech nas t ępu iących  p o w o d ó w :  iż
I s t m u  ła tw i ey  b r on ić ,  n iż  ro z l e g ły ch  granic,  
i ż  mie szkańcy  More i  iedyt ią  są praw dz iwie  
g re f ką  ludnośc ią ,  iż w ma ły m  o,brębie: m n i e y  
bę d ą  mie szk ańc y  wys tawien i  na d o m o w e  z a ­
targi .  I I .  T u r c y  maią dostać ivynagrod/ . e-  
n ie  za Morc-ę i wyspy  post radane ,  o  którą s i ę  
u ł o ż ą  Kointri issarze turecki ,  greck i ,  f rancuz-  
ki i ang i e l sk i ;  a g dy b y  Porta n i echc ia ła  ż a ­
d n e g o  przysłać ,  to i bez  n i e g o  układ ma  sta­
nąć .  Gr e c y  w inn i  będą  płac i ć  P o rc i e  d a n i ­
n ę ,  która s i ę  oz n a c z y  p od łu g  d o c h o d ó w  z r« 
1814 —  1821.  M o g ą  so n i e  sarni ob i erać  n a ­
cze ln ika  r z ą d u ,  ale przy p i e rw sz ym  w y b o r z e  
m a  Porta veto ,111 N i e  i e s tźe  skutkiem tych  
układów coraz w iększe  p o r ó ż n ie n i e  s i ę  gab i ­
n e t ó w  an g ie l s k i e go  z ros sy i sk im , z akr o i e n i e  
na  to, aby Capodist rias  od ur zę d u  P r e z y d e n ­
ta został  w y ł ą c z o n y ,  i p r z y p u s z c z e n i e ,  ź e  
A t e n y  n i e n a l ę ź ą  do  Grec y i  a A ry s t o t e l e s  
i e s t  barbarzyńcern ? Czy  T h a n  ateński  z A b e r ­
d e e n  z e z w o l i ł  na te u c z o n e  i h is toryczne  pro-  
i ekta ,  i czy iest p o d o b i e ń s t w o ,  aby A n g l i a  
m o g ł a ' m i e ć  korzyść z p o d o b n e y  po l i t yk i?

W  o d p ę w i e d z i  na te pytania przeczy  Gaz ,  
T i m e s ,  i akoby zasz ło  p o r ó ż n i e n i e  m i ę d z y  
d w or a m i  an g i e l s k im  i p e t e r s b u rg sk im , źe  
,Ą.nglia dzie l i ł a  p o w s z e c h n ą  o b a w ę  w z g l ę d e m  
r ó w n o w a g i  w E u r o p i e ,  źe  i edna kźe  R o s s y a  
dała dosta t eczny  d o w ó d ,  iak iest  da leką od  
c h ęc i  z a b o r ó w ,  gdy  p o m i m o  tylu p o w o d ó w  
do  w p y n y ,  aż do tąd była  c i er p l i w ą ,  m o gą c  
ł a tw o  czy  to przez  B o s fo r  czy  przez  X i ę s l w a  
trafić do  Caro gro du ;  źe  wp raw dz ie  u w aż ano  
i ą  z  p o w o d u  pry wa tne y  w o y n y  za ods t ępu ią -  
cą o d  traktatu l o n d y ń s k ie g o ,  l e c z ź e i u ź  i t en  
punkt  za ła tw iony  zos ta ł  przez  o ś w ia d c z e n i e  
R o s s y i , i i  swp ią  eskadrę zostawia przy f loc ie  
s p r z y m i e r z o n e y  dla dz ia łan ia  k;u w s p ó l n e m u  
c e l o w i  n i ez aw i ś l e  o d  w o y n y  z T u r c y ą .  Co  
s i ę  t yczy  oznaczeniaj rgr .anic ,  to sami  Gre c y  
n i e p o m ia r k p w ą n e m  i ż ą d a n i e m  s w o i e m ,  ab y

i Tesa l i a  i M a ce d o n i a  do.  n i ch  n a l e ż a ł a ,  do  
za m ie sz a n ia  dali po wó d .  P o d ł u g  zdan ia  R e ­
ferenta w ą w ó z  ( ermopi lski  i z a c h o d n i e  pasmo  
gór  s t o s o w n ą  byłoby  granicą.

N o w s z e  w i adomośc i  z Ch in .  Kanton,  dnia  
23.  Paźdz iernika .  —  Otr zym al i śm y  tu T y m -  
k o w s k i t g o  opi s  i ego  pose l stwa w P ek in i e  w r. 
1820.  .Iest o n  bardzo p o ż y t e c z n y ,  co s i ę  ty- 1 
czy M o n g o ł ó w ;  n i e m n i e y  i to przyda tnem  
i t s t ,  co A r c h i m a n d n  ta H y a c y n t  o Turkes ta -  
n ie  d o n o s i ,  A l e  o w ł aśc iw ych  C h in a c h  n i c  
tatn n i e  rna n o w e g o ,  w yj ą w s z y  to ,  co  Po se ł  
m ó w i  o sw o ic h  s tosunkach do  kraiowców.  
W y b r a n y  Biskup,  o  którym Tytn kow sk i  w s p o ­
m i n a ,  w podróży  s w o i e y  do  E u ro p y  dla o d ­
w ie d z e n ia  matki (tak pr z y n a y m n i e y  p od a i e )  
prze i eź dźa ł  tędy.  Cesarz  dał  mu p o z w o l e ­
n i e  i e c h a n i a ,  i dod a ł :  „ J e ż e l i  matka twoia
u m r z e ,  to n i e  po tr zeb u i e sz  powracać .”  Z e  
wszystki ch  katol ickich M is syo na rzy  i e d en  tyl­
ko P or t uga l czyk  iest  przy d w o r z e ,  ale  iuż i 
ten ma roz ka z ,  aby g o  opuśc i ł .  —  B u n t o ­
w n i k ,  który sob i e  rości  prawo  do p an ow a ni a  
nad  małą  Bucharyą  i T u r k e s t a n e m ,  C za n g -  
kohur  H o e z o  (także H o c z o m e t y h  zw a n y ) ,  a 
który d o  famil i i  Proroka M a ho m et a  na l eż y ,  
w y g n a n y m  iest z A k s a ,  K h o t a ń ,  Jarkand i 
Kaszgar  za gran icę  chińską do  krainy Burut-  
sów .  Bardzo  s i ę  oto g n i e w a ł  Ce sar z ,  źe  g o  
n ie  m o ż n a  by ło  s chwytać .  Gazeta  P ek in g -  
ska od  n i e iak i ego  czasu n i c  n i e  d on os i ł a  o 
w o y n i e  na za c h o d z i e ;  i u t r zym uią ,  ż e  s i ę  
rokosz an ie  z n ow u  zebral i .  —• Okruc i e ńs t wo  
i n i e sp rawied l iwość ,  są to r z ec z y  z w y c z a y n e  
w  C hin ach .  W  tych tu ok o l i cach  w y d ar z y ł o  
s i ę  n i e d a w n o  okropne  z a b ó y s t w o ,  t. i. o tru ­
c i e  matki .  Kobie ta  , która s i ę  go  dopuśc i ła ,  
a która i męźą  sw e g o  chc ia ła  otruć,  s t awiona  
przed  s ą d ,  choc iaż  d o p i er o  tg lat m ia ła ,  z o ­
stała skazaną na karę śmierc i  T u - l i n g  cze .  
Z w i ą z a n ą  pr zy p ro w ad zo no  na in i e ys ce  e x e -  
k u c y i ,  g d z i e  ią o b n a ż o n o ,  prz y w ią za n o  do  
krzyża i p o o b c in a n o  i e y  ręce ,  n o g i  i g ł o w ę ,  a 
p o te m  w  piers iach p ozo s t a ł e go  kadłuba sz tyl et  
u to p i o n o .  Głowię zamknię tą  w  klatce ,  p o s ł a ­
no na m i e y s c e  p o p e ł n i o n e y  z b r o d n i ,  g d z i e  
została  za w ie sz o n a  dla post rachu  drug ich ,

■ J  t  f  i i  E  YX - ■ 4 ' ^  f  ^

( Dokończenie w  D o d a tk u . )

(Dodatek)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 41,

( Z  dnia 21. Maia 1828.)

(D okończenie przerwanego artykułu.')
Z w ie r zc h n o ść  mi ey sc ow a  wyda ła  cały opis  

z da r ze n i a  z za łą c z e n ie m  pr ze s t r óg  dla  l u d u ;  
u ł o ż o n o  też o tern dw ie  b a l l a d y ,  k tóre p rze -  
daią.  ' Z w i e r z c h n o ś ć  d o n o s i ,  źe  ta n i e sz c zę ­
sna  n iewias ta  n i e b ę d ą c  w s tanie  dla s łabości  
zd r ow ia  wy ko n ać  r o b o t y ,  k tó rą  na  n ią  n a ł o ­
żyła  s tara ma tka Ltuh-czy,  śc i ągnę ła  na s i eb ie  
po ła ia n ie  i b i c i e ,  mia ła  też matka i męża  i 
b ra ta  n iewiasty  n a k ł o n i ć ,  aby ią ch ło s ta ł ,  a 
n a w e t  g roz ić  i e y ,  że ią do  pol icyi  d o n i es i e ,  
i  za  n ie po s ł us z eń s t w o  żądać  będz ie  pub l i -  
c z n e y  chłos ty.  O b a w a  i z łość  mia ła  n a p r o ­
wadz ić  m ło d ą  n ie wias tę  na  myś l  p o p e ł n i e n i a  
tey z b r o d n i ,  W  bal l adach  i e dna kż e  in ac ze y  
iest  ta r zecz  op i sana .  P o d ł u g  n ic h  mia ła  ta 
d z i ew cz y n a  w d z i e c i n n y m  ieszcze  wieku  
u trac ić  r o d z i c ę w ,  a sz wag ie r  i e y ,  za wsta­
w i e n i e m  s ię  iey siostry wz ią ł  ią na  w y c h o ­
w a n ie ,  By ł a  o n a  p i ęk na  i dla t ego  ( m ó w i  
au t o r )  iak to w C h i n a c h  zawsze b y w a ,  n i e ­
szczęś l iwa .  A l b o w i e m  mą ż  iey s ios try p o s t a ­
n o w i ł  ią uwieśdź .  N a m ó w i ł  o n  ż o n ę ,  a b y  
d o  p e w n e g o  kościoła  o kilka mi l  od le g łe g o  
u d a ł a  s i ę  z n i m  i z s i o s t r ą ,  dla  o d p r a w ie n ia  
n a b o ż e ń s tw a  i m o d ł ó w  za z m a r ły c h  r o d z i ­
có w .  Us łu c h a ł a  ż o n a ;  ale podcz as  k iedy 
o n a  p o b o ż n a  w świą tyni  od p raw ia ła  m o d ły ,  
m ą ż  pozos tawszy  na  bac ie  z i ey ió le tn ią  s i o ­
s tr ą d o k o n a ł  h a n i e b n e g o  zaraaru,  T o  p o r o ­
z u m i e n i e  t rwało aż do  zamęźc ia  dz i ew cz y n y .  
W  rok  po  p o b r a n iu  s ię  sp rzykrzy ła  ona sob ie  
m a łż o n k a  i pos tanowi ła ,  o t ruwszy  go,  wróc ić  
d o  d a w n e g o  kochanka.  Z d ar zy ł o  s ię  z a ś ,  iż 
t eg o  d n i a ,  k iedy mia ł  wyp ić  t r u c i z n ę ,  w y ­
sz e d ł  z d o m u ,  a co by ło  dla n ie g o  p r z y g o to ­
w a n e ,  ma tka i ego p r z y p a d k ie m  wy pi ł a  i s t r a ­
c i ła  życ ie ,  Z a w c z e s n ą  i h a n i e b n ą  śmie rć  
tey nieszczęśliwey niewiasty przypisuie autor

g r z e c h o m  w d a w n ie y s z y m  s tan ie  p o p e ł n i o ­
n y m .  Wys tawia  on ią wyrzeka iącą nad  s w o ­
im lose m i wzywaiącą  c i en i  ro dz i có w swoich ,  
aby się za n ią  wstawili  do rządzc ów  p o d z i e ­
m n e g o  świa ta ,  iżby  iey w o ln o  być m o g ło  
w n i e w i d z ia ln y m  s tanie  im us ług iwać,  —• Ska­
zan i  na  śm ie rć  zb r o d n ia rz e  m u sz ą  iśdź na 
mi e y sc e  e x e k u c y i , i dos ta i ą b o c h e n e k  chle-  
ba ,  Zakarn ien ia l i  r o z b ó y n ic y  i e d zą  go  ze  
ś m i e c h e m  i ża r t am i ,  że  wkrótce  w S zyn -zy n  
t. i. w boskich  d u c h ó w  czyl i  an io ło w  p r z e ­
m i e n i e n i  zos taną.  L o - s z e  dostała także swó y  
b o c h e n e k ,  ale an i  go ieść an i  iśdź n ie  by ła  
w  s t a n ie ,  l e cz  ią.  w koszu  n ie s i on o  na  bar ­
kach.  O p ra w c y  aż do  osta tn iey chwil i  o po ­
wiada l i  iey zm y ś lo n e  h i s t o r y e ,  i d rwi l i  so b ie  
z n iey  , m ó w i ą c ,  źe wk ró t ce ,  a n i o łe m  zos ta­
n ie .  J e d n a  z tych bal lad n ie p rz y s t o y n e  wy ra ­
zy w sob ie  m ie śc i ,  w o b y d w ó c h  zaś widać 
wielki  n i e dos ta t ek  czułości .

Rozmaite W iadomości.

X ią ź ę  M o r t e m a r t ,  n ad z w y c z a y n y  P o s e ł  
F r a n c u z k i  przy d w o rz e  N .  Cesarza  JRossyis- 
k i e g o ,  p rzyb y ł  d n ia  15. z Pa r yża ,  a M i n i s t e r  
Sekre ta rz  S tanu  Kró les twa Po l s k ie go ,  G e n e ­
r a ł  d y w iz y i ,  Stefan H ra b ia  G ra b o w sk i ,  d n i a  
16. M a i a ,  z P e te r sb u rg a  do W a r sz a w y .

D z i e n n i k  K ato lik  Niderlandzki d o n o s i ,  iż 
m ło d a  an g i e lk a ,  P a n n a  A n n a  D o l l i n g ,  s i o ­
s t r zen ica  A d m i r a ł a  B r o o k i n g ,  p rze sz ł a  w 
T o u r n a y  na  ł o n o  kościoła katol ickiego.

N E K R O L O G .
Dnia 10, t. m.  u m a r ł  w B o n i e  na 6uchoty  

M i c h a ł  K a l i c k i ,  Kandydat prawa, rodem



1522

■/̂  TP o z n a ń i ą  , d d n p i e r o > lat  d w a d z i e ś c i a  i dw a  
< prze 'źy wszy.  *-Śmic-rć i e go  tak ry ch ł a  n i e  ty l -  
S ko b o l e s n ą  ,być p o w i n n a  d l a  p r z y j a c i ó ł ,  ż le  i 
. w szy s t k i c h  t y c h  . co. t a l e n t  do  .nauk n a d  z w y -  
. c z ay  n ą. z d o l n o ś ć  .wy ź szy,  - z it łasze  za., z ń i e z i o -  
, i n n ą  p o ł ą c z o n y  u s i l n oś c i ą  , ,za: k o r z y s tn y  dla 
o g o l u  p o c z y t u j ą ,  - P r z y k ł a d n y  dla  i n n y c h  
u c z e ń  p o z y s k a ł  p r z y w i ą z a n i e  n a u c z y c i e l i  
w t u t ey sz e r n  G i m n ą z y u t n ;  a w y c h o d z ą c  na  
u n i w e r s y t e t ,  z a ś w i a d c z e n i e m  b ez  w a r u n k o w e y  
d o y r z a h i ś c i  z a s z c z y c o n y ,  p o n i e w a ż  cz u ł  wie l  
ki p o p ę d , do  .rnate r na tych  n a u k ,  -w k t ó r ych  
n i e z w y k ł ą  p r ę d k o ś ć  p o j ę c i a  i by s t ro ść  o k a z y ­
w a ł ,  . z a m i e r z y ł  so b i e  p o c z ą t k o w o  p o ś w ie c i ć  
s i ę  m a t e m a t y c e  i s t a r ać  s i ę  w (ym z a w o d z i e  
o  s t o p i e ń  do k t o r a  i p r o f e s so ra .  J a k o ż  zapi -  
s a n y  i uź  d o  w y d z i a ł u  f i l ozo f i czn eg o  w W r o ­
c ł a w iu ,  ź e  i e d n a k  z m ł o d u  m i a ł  w ie lką  s k ł o n ­
n o ś ć  do  s a m o t n o ś c i  i m e l a n c h o l i i ,  . o b a w i a ­
j ą c  s i ę ,  _ ab y  iey p r z e z  c i ąg ł e  n a t ę ż e n i e  w ł a ­
d z y  m y ś l e n i a  - n i e  . p o w i ę k s z y ł , z n i e c h ę c o n y  
p r z y t e m  w y k ł a d e m  n i e d o ś ć  d o k ł a d n y m ,  iak 
m ó w i ł ,  •,z a s a d  w y ź s z e y  m a t e m a t y k i  , z a r a z  
w  p o c z ą t k u ,  z w ł a s z c z a . ź e  w G i m n a z y u m  d o  
i n n e g o  by ł  p r z y z w y c z a i o n y , n a k o ń i e c  u i ę ty  
p i ę k n ą  n a u k ą  P r o f e s s o r a  F o r s t e r a  w -h i s to ry!  
p r a w a  r z y m s k i e g o ,  d o  w y d z i a ł u  p r a w a  p r z e ­
s z e d ł .  Z  n i e z r ó w n a n ą  p r a w i e  p i l n o ś c i ą  z ay -  
i n o w a ł  s i ę  o d t ą d  n a u k ą  p r a w a ,  W  d r u g i m  
r o k u  p o b y t u  na  u n i w e r s y t e c i e  n a p i s a ł  r o z p r a ­
w ę  : de.us.ufr.uctu lega to , w k tó r e y  t r u d n i e y s z e  
d o  t e go  p r z e d m i o t u  n a l e ż ą c e  m i ey sc a  w ł a ś n i e  
n i e d a w n o  - z n a l e z i o n e g o  ź r ó d ł a ,  a p r z e z  Ma-  
ia w y d a n e g o  p o d  t y t u ł e m :  F ra g m en ta  V a tica - 
na  ś m ia ł o  p i e r w s z y  t ł u m a c z y ł ;  w t r z e c im  n a ­
p i s a ł  r o z p r a w ę :  .de  correis debendi i o b i e  p o d  

•eąd w y d z i a ł u  o d d a ł .  R o z p r a w y  te  z i e d n a ł y  
m u  n a g r o d ę  p r z e z n a c z o n ą  za  n a y l e p s z e  

■prace;  z w y c i ę z t w o  tern dla n i e g o  c h l u b n i e y -  
s z e , .  i i . ,p r ó c z  n i e g o  k i lku  o t e n ż e  w i e n i e c  
u s i l n i e , s i ę  u b i e g a ł o .  . Z a c h ę c o n y  p r z e z  to p o ­
w o d z e n i e  ,p i e r w i a s t k ó w  n a u k o w e y  s w e y  p r a ­
cy  i w e z w a n y  p r z e z  P r o f e s s o r ó w  u n i w e r s y ­
t e t u , m i a n o  w i c i e . U n t e r h o l z r r e r a  , u m y ś l i ł  s i ę  
wyksz t a ł c i ć  do  k a t e d r y  p r a w a , a w  z a m i a r z e  
s ł y sz en i a  s ł a w n e g o  H a 6 s e g o ,  u d a ł  s i ę  do  B o ­
n y ,  g d z i e  p r z e z  b l i s k o . d w a  lata z a t r u d n i a ł  
s i ę  n i e p r z e r w a n ą  p r a c ą  r ó w n i e  iak w W r o ­
c ł a w iu .  —  N i e  z d o ł a ł y  go  o d  u p o r c z y w e g o  
mozołu nad k s i ę g ą  o d e r w a ć  napominania

p r z y i a c ió ł ,  a by  p r z e z  • z a n i e d b a n i e  przećhakłz-  
ki .nie . n a d w e r ę ż a ł  s ł a b e g o  z d r o w i a ,  a tak 
b l i sk i e g o  iuź  u k o ń c z e n i a  k i l k u n a s t o l e t n i c h  
p r z y g o t o w a ń  do  s w e g o  z a w o d u ,  w y d a r ł a  

- •śmierć  n a y l e p s z e m u  z o y c o w ,  r o d z i n i e  ;i  
. p r z y j a c i o ł o m ,  k tór zy  .w n i m  n a y d r o ź s z e  na-  
d z i e i e  p o k ł a d a l i .  — O b o k  p r a c  n a u k o w y  ch za ­
t r u d n i a ł  s i ę  t akże  p o e z y ą ;  ies t  z ac zę t e  p r z e z  ' 
n i e g o  p o e m a  e p i c z n e  K ra k u s , n a p i s a ł  t ragie-  
d y ą  z c za só w  B o le s ł aw a  k rzy-wous t ego, .  o p r ó c z  
t eg o .  w i el e  p o e z y h  k ró tk i ch .  —  N i e k t ó r e  z  o- 
s t a t n i c h  iuź są d r u k i e m  o g ł o s z o n e ,  m i a n o w i ­
c ie  O d a  z p o w o d u  k o n c e r t u  ' .L ip iń s k i e go  
w W r o c ł a  w iu .  P o z o s t a ł e  -dziełka-  i e g o ,  i eże l i  
n i e  i ako  n v z ó r  <lo n a ś l a d o w a n i a ,  g d y  , z g o n  

■ n i e s p o d z i a n y  p r z e s z k o d z i ł  m u  d o ł o ż y ć  o s t a ­
t n i e g o  ko lo  n i c h  s t a r a n i a  , p r z y n a y m n i e y  n a  
u c z c z e n i e  p am ią tk i  c h w a l e b n y c h  u s i ł o w a ń ,  
i e d e n  z p r z y i a c i ó ł ,  i l e  m o ż n o ś c i ,  . z b i e r z e i i  

. d r u k i e m ,  o g ło s i ,
;h .

' W Y  D  Z I Ę  R  Z  A  W i ł  E  N  I E .
TW i e ś  G o r a  w  P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  >na 

w n i o s e k  Król .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  t u t e y s z e g o  
m a  być od  Sgo.  J a n a  1828- na  3 po  sob i e  nas t ę-  
p u i ą c e  lata aż d o  t eg oż  cza su  1831.  n a y w i ę c e y  
d a i ą c e m u  w d z i e r ż a w ę  w y p u s z c z o n a .

T e r m i n  d o  p o d a w a n i a  c e n y  d z i e r z a w n e y  w y ­
z n a c z a  się na

d z i e ń  19,  ?C z e r w  c a  r . b .  
p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  ą t ey  w  d o m u ' Z i e m -  
s t wa  k r e d y t o w e g o ,  n a  k tóry zdo ln i  i o c h o t ę  
d z i e r ż a w i e n i a  r na i ący  z  te in  n a d m i e n i e n i e m  
w z y w a i ą  s i ę , iż t y lko  taki d o  l i cy t acy i  p r z y p u ­
s z c z o n y m  b ę d z i e ,  który  n a  z a b e s p i e c z e n i e  li- 
c i t u m  1000 T a l .  z ł oż y  w g o to w iz n i e  i n a ty c h ­
m ia s t  u d o w o d n i ,  ź e  w a r u n k o m  k o n t r a k t u  za-  
d o s y ć  u c z y n i ć  iest  w  s t an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  5. M a i a  1 8 2 8 -
D y r e k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a . ’

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
F o l w a r k i  Ł a s k a w y  i K o l n i k i  d o  d ó b r  

N o w e g o m i a s t a  w P o w i e c i e  P l e s z e w s k i m  n a l e ­
ż ą c e ,  n a  w n io s e k  Kró l .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
w K r o t o s z y n i e ,  m a i ą  b y ć  o d  S go .  J a n a  r, b,  na



Mzy-.pt>- sob i e 'nas t ępujące  Id ta aż do t egoż  cza-  
6U-I 8 3 n a y w ię c e y d a ią o e t n u  W dz i erż awy  wy-* 
puszczone ;

T e r m in  do podawania  ce ny -dz i e rża wo ey  w y /  
z n a G za  się ;na

d z i e ńń i 6 ' C z e r w c a  r. b'. 
po po łudn iu  o g o dz in i e  41'óy w doinu  Z iern- -  
St-wa k re d yt ow eg o ,  na który zdolni  i o c h o t ę ;  
dzierżawienia-  tnaiąr.y z d u n  n a d m i e n ie n i e m !  
wzywaią s i ę :  iż tylko taki do l icytacyi  przypu­
szczonym- będzi e ,  .który na zabtespieczeni e lici- 
tom 5o o T a l .  z ł o ży  w go to w iz n i e  i natychmiast  
udowodni ,  że  warunkom kontraktu zadosyć-  u-i 
czynić iest w  stanie.

-Poznań,  d n i a ■■■5 , ' .Mara !j82-8» -
D y r  e=k c y a P r  w i n c y a l n a  Za e m s t wa . 1

O B W I E S Z  O Z  l i  N I E . .
A ' d o l f  L u t l w i k  K - u p . k e ,  kopiec  w  P o - - 

zna n iu  i H u l d a  R o s a  m u n d a  A g n e s  
H e r b s t ;  • przez  układ sądow y  z- dnia 10.  
Kwie tn ia  r. bo zawarty , ws pó lno ść  maiątku i ; 
dóróbku przed wniyściern w stan małżeński  
w y łą c z y l i ,  co n i n i ey sz em  do -pub l i czney  wia -1 
d ó m o ś c i  poda ie  się.

P o z n a ń  dn ia - iy / K w ie tn i a  1828--
Króiewsko-Pruski Sąd  Z ie m ia ń sk i . .

O B W I E S - Z C Z  E  N  I  E._
Szyn karz S i m-o n K a m o r o w i c z  i A m a ­

l i a  S i 1 b e  r s t e  1 n z P o z n a n i a , przez  układ  
s ą d o w y  z  dri. n  Kwietnia r. b. zawarty,  wsp ó l ­
n oś ć  maiątku i d oro bk u’ przed; wniyśc i e in  w  
stan ma łżeński -wyłączy  lii co nini eyęZem-do pu-‘
b l i ozney w iad omo śc i  poda ie  się:

.Poznań ,  dnia 17 ;  Kwietnia  1828 .  -
K rólewski Pruski S^d Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r ,  F r a n c i s z e k :M i l k o w s k i  w  M ac e w ie  

P o w i e c i e 1 P l e sze wsk im  wraz  z małżonką  swo ią  
Ur .  W  e r o  n i k ą z M o d 1 i b o  w  s k i c h M  i ł- 
k o w s k ą ,  na  m o c y  kontraktu ś l ub neg o  przed  
Sąd em P ok o iu  w  B o ia n o w ie  dnia 7. L i s topada  
38a6i zawar tego  i dnia  «8> L ip ęa  r. z ,  sądownie*

ogłoszonego , - wspólność' maiątku"i' dórbbku11 
wyłączyli.

Krotoszyn , ’ dnia 10;' Kwie tn ia  1828a-

K r ó l .  P ru sk i  S a d  Z ie m ia ń sk i . -

O B W I E S Z C Z E N I E . -  
Ur;. K a r b  T A u g u s t  Mi r h r i  n g ,  dzierza-'  

wca d ó b r , -i przyszła t egoż  małżonka Ur.  O t- 
t i l i a  E  rn i i i a C h a r 1 o  11 a , urodzona-  S e  l i -  - 
g e r , -na mo cy  kontraktu’ przedś lu bn ego  przed  
r i i ź ey  podp i sanym Sądem Ziemiańsk im p od  
drriem 2 | , ; rnrz .  zawartym,1 wspó lność  m a i ą t k u  
i dorobku Wy ł ąc z y l i . - -

K r ot o sz yn ,  dnia 14.1 Kwietnia  1828^ -

K r ó le w s k o  - Pruski S | d  Z ie m ia ń s k i .  •

P A T E N T *  S U B H A S T A C Y I N Y Y  
D o  konty nu ow an ia  Subhastacyi  n i er uch o- ’ 

mości  w  Jasi en iu  pod Swarzędzem pod  Nr.  g. ■ 
p o ł ó ź o n e y ,  a do Jakoba Z ie l iński ego na l eżącey ,  
którey ostatnie  licy tuin 356 Ta l ,  15 sgr,  p od a ­
n o ,  t ermin *

n a  d z i e ń  3. ’ C z e r w c a  r. b.  
zrana o ' g o d z i n i e - 10. '  przed Re ft -rendaryuszem 1. 
S ąd u  Z iemiańsk iego  H o p p e  w I ń s t r u k ć y in e y ; 
I z b i e  naszey  wyzna czo ny 'zos ta ł . '  Z d o l n o ś ć '  
kupien ia  unaiących uwiadorn iamy  o t ermin ie  
t ym z -nadr i i i en i en i em;  iż  w  terminie  n i er u ­
ch o m o ś ć  n ay w ię ce y  da iącemu przybitą zos ta .  • 
n i e ,  i eże l i  prawne  tego n i e b ęd ą  w yma gać  po--', 
wo d y .  • .

Taxa  k a ż d e g o 1 czasu w Reg is t raturze  n a sz ey  V 
przeyrzaną  być może .

P o z n a ń ,  dnia 19. Marca 1828-

K ról. Pruski Sąd Z iem iański. •

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N i e r u c h o m o ś ć  ‘na przedmieściu  S.' W o y c i e -  - 

cha p o ł o ż o n a , 1 do  pozostałośc i  M i c h a ł a  F r y *  
d e r y k a  N a w r o c k i e g o ,  dozo rcy  b rze gó w  
W a r t y  , -na l eżą ca ’,1 Nr . ’ 117.  m a i ąc a , z d o m u ,  
z  przy l eg łó śc ią ,  o g r o d u ,  łąk i ról  składająca  
s i ę ,  K r u l l h o f f  n az w a n a ,  sąd ow n ie  na 3296  
Ta l ,  ar isgrr  o s za co w a n a ,  m a  na l eg an i e  i e d n e -
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g o  z wierzycieli publicznie naywięcey daiące- 
rau przedaną być ma i term ina licytacyine na  

d z i e ń  i g. L i p c a ,  
na d z i ę ń  23.  W  r z  e ś n i a i 
na d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  r. b., 

z których ostatni zawity, zawsze przed p o łu ­
dniem  o godzinie gley w naszey Izb ie  dla 
Stron przed Referendaryuszem R andów  w y­
z n aczo n e ,  na kióry ochotę kupna maiących 
z  tera oznaymieniem wzy w am y, iż przyderze- 
n ie  naywięcey daiącemu nastąpi, ieżeli pra­
w ne przyczyny na przeszkodzie nie będą, po 
przybiciu i złożeniu  licytum zaintabulowane 
pretensye bez produkcyi dokum entów w ym a­
zane zostaną, T axa  i warunki zawsze w regi- 
Straturze przeyrzane być mogą.

Zarazem  zapozywaią się posiedziciele sum ­
m y  260 Tal. w Ruhr. I I I .  Nro. r. zaintabulo- 
w aney ,  iako części nieletniego Michała Mate- 
,usza Jana  N epom ucena  Bardzkiego, z dzia­
łów  w d n iu  22. sporządzonych , a dnia 29. L i ­
pca 1801 potwierdzonych, z zamieszkania n ie­
w iadom i, lub inni in teressenci, którzy do tey- 
i e  summy pretensye formować mogą, pod tern 
zagrożeniem , aby swych praw w terminie li- 
cytacyinym dopilnowali, gdyż w razie przeci­
w nym  z takowemi wykluczeni, i summa ta, po 
z łożen iu  sum m y zalicytowaney kupna, bez 
produkcyi na to wystawionych dokum entów, 
wym azaną zostanie.

P o z n a ń  dnia 1. Kwietnia 1828-

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S<|d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad  pozostałością zmarłego dziedzica I g n a ­

c e g o  S t r a u s s  z Murowaney Gośliny, dziś 
o godzinie I2tey w południe  konkurs otworzo­
n y  został. Zapozywamy przeto wszystkich 
n iew iadom ych wierzycieli, którzy pretensye 
do pozostałości m aią , n iem niey z zamieszka­
n ia  swego niewiadomych wierzycieli realnych, 
iako t o :

1) Ur. M elchiora Zygm unta  Stablewskiego, 
dla którego w R ubr.  I I I .  N ro. 2. preten- 
sya 500 Talarów,

2) Ur. Franciszka Glisczynskiego, dla które­
go pretensya w R u b r ,  I I I .  Nro, 4 . Tal.

, 183 sgr. 10;

3) Ur. Franciszka Wolskiego,- dla którego 
w Rubr. I I I ,  N ro. 7. pretensya 2 0 o T a l . ; i

4) U r.  Katarzynę z Dzierzgowskich Trąb- 
czynską, dla którey w Rubr. I I I ,  Nro. 10. 
pretensya 429 T al. 20 sgr. w księdze h ipo­
tek zapisane,

aby się w terminie do podania i wykazania 
swych pretensyy na

d z i e ń  9 t y  W r z e ś n i a  r. ,b. 
o godzinie 9tey przed Deputowanym Briikner, 
Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego, w Izb ie  
naszey Instrukcyiney  w yznaczonym , osobi­
ście lub przez pełnomocników pravynie dozw o­
lonych stawili, pretensye swe podali i rzetel­
ność ich udowodnili,  gdyż w razie niestawie- 
nia się z pretensyami swemi do massy preJdu- 
dow ani,  i w ieczne im w tey mierze naprzeciw 
innyni wierzycielom nakazane zostanie mil­
czenie.

T y m  wierzycielom, którzy dla zbyteczney 
odległości lub innych prawnych przyczyn oso­
biście stanąć n iem ogą , i w mieście tuteyszem 
znaiomości riiemaią, p roponuiem y na M an- 
dataryusza Kommissarzy Sprawiedliwości Mit- 
telstaedt, Brachvogla i H o y e r a , z których ie- 
dnego obrać i informacyą i p lenipotencyą opa­
trzyć mogą.

P o z n a ń  dnia 23. Kwietnia 1828- 
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
N a wniosek wierzyciela iednego młyn Sza- 

blok czyli Piłka zw any, pod L ud o m am i w P o ­
wiecie Obornickim p o ło ż o n y ,  do małżonków 
M i c h a ł a  i A n n y  R o z y n y  W i e ż e  nale­
ż ą c y ,  sądownie na  1 3 2 3  Tal,  ,20 sgr. otaxowa- 
n y ,  naywięcey daiącemu przedany być ma.

T e rm in a  licytacyi, z  których ostatni iest za­
wity ,

n a  d z i e ń  25 . C z e r w c a ,  
na  d z i e ń  19.  L  i p c a , i 
na  d z i e ń  27.  S i e r p n i a  r. b.

o godzinie gtey  przed Referendaryuszem R a n .  
dow w Izb ie  Instrukcyiney Sądu naszego wy. 
znaczone zostały.

O cho tę  kupna i zdolność do posiadania n a -  
iących wzywamy, aby się na terminach tych 
osobiście, lub  przez prawnie dozwolonych
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P e ł n o m o c n i k ó w  zg ł o s i l i  i l i cyfa  sw e  poda l i ,  
p o c z e m  n a y w i ę c e y  da i ą o y ,  leże l i  p r a w n a  i ako -  
w a  n i e  z a y d z i e  p r z e s z k o d a , p r z y s ą d z e n i a  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  rnoźe .

T a x a  i w a r u n k i  w  r e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  
b yć  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  24. K wie tn i a  2 8 28-
K rólew sko-Pruski S |d  Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N i e w i a d o m i  w ła ś c i c i e l e  s t r z e lb y  d o  r e p a r a -  

cyi d a n e y ,  w  po zo s t a ło śc i  t u  z m a r ł e g o  puszka* 
r z a  K a r o l a  W i m m e r  z n a l e z i o n e y ,  k tór a  w  z a ­
c h o w a n i u  o p i e k u n a  P a w ł a  W o l f r a m ,  puszka-  
r z a , s i ę  z n a y d u i e ,  w z y w a i ą  s i ę  n in i e ysz e r n ,  
a b y  w  p rz e c i ą g u  4ch  t yg o dn i  u  na s  s i ę  m e l d o ­
w a l i  i sw ą  w ła s n o ś ć  u d o w o d n i l i , g d y ż  w  r az i e  
p r z e c i w n y m  s t r ze lba  ta p u b l i c z n i e  p r z e d a n ą  
i im t y lko  p o z o s t a w i o n e m  b ę d z i e :  p r aw  s w y c h  
n a  s u m m i e  z  p r z e d a ż y  s p i e n i ę ż o n e y  p o s z u ­
k iwać .

P o z n a ń  dn i a  24. K w i e tn i a  1828.
K rólew sko-Pruski S^d Z iem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W  in t e r e s i e  s u bh as t a cy i  d ó b r  K i e k r z a  i 

S t a r z y n y ,  w  P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o ­
n y c h ,  d o  mas sy  k o n k u r s o w e y  L u d o w i k i  Szczu-  
t o w s k i e y  na l e ż ą c y c h ,  w y z n a c z y l i ś m y  n o w y  t e r ­
m i n  l i cytacyi  n a

d z i e ń  i 4 g o  C z e r w c a  r .  b. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  ę t e y  p r z e d  D e p u ­
t o w a n y m  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  n a s z e g o  K a p p  
w  n a s z e y  I z b i e  s t r o n  , i z a p o z y w a m y  [na t a k o ­
w y  o c h o t ę  k u p n a  i zd o ln o ś ć  pos i ada n i a  mai ą -  
c y c h  z tern o z n a y m i e n i e m ,  iż w  o s t a t n im  t e r ­
m i n i e  27 ,000 T a l .  p o d a n o ,  a n a y w i ę c e y  da i ąc y  
p r z y d e r z e n i a  s p o d z i e w a ć  s ię m o ż e ,  i eźe l i  ż a ­
d n a  p r a w n a  n i e z a y d z i e  p r ze s zko da .

T a x a  i w a r u n k i  k u p n a  c o d z i e n n i e  w  r eg i s t r a ­
t u r z e  n a s z e y  p ć z e y r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń  dn i a  1. M a j a  1828.
K r ó l .  P r u s k i  Ś |.d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  T e r e s y  z  C z i s l e w i c z ó w  

K r i i g e r o w e y  i M a r y a n  n y  z C z i s l e w i ­
c z ó w  R i c h t e r o w e y  z W i e l e n i a ,  w z y w a ­
m y  n in i e y sz e r n  J a k ó b a  i T o m a s z a ,  b r ac i  
C z i s l e w i c z ó w ,  r o d e m  z W i e l e n i a ,  k t ó r y c h  
p o b y t  od  p r z e s z ło  lat  30  n i e w i a d o m y , i ako  t e ż  
i s u k c e s s o ró w  i ch  także  n i e w i a d o m y c h ,  a b y  
s i ę  w  p r z e c i ą g u  d z i e w ię c iu  m i e s i ę c y ,  a  nay -  
p ó ź n i e y  w  t e r m i n i e  p r a e j u d y i c y a l n y m  n a  

d z i e ń  4.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 - 
z r a n a  o g. g o d z i n i e ,  p r z e d  d e l e g o w a n y m  S ą ­
d u  N a s z e g o  R e f e r e n d a r y u s z e m  E c k e r t  w y z n a ­
c z o n y m ,  o s ob i ś c i e  l ub  p i ś m i e n i e  zg ło s i l i ,  i  o  
ż y c iu  i p o b y c i e  s w e m  d o n i e ś l i , w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r az i e  z a  n i e ży i ąc yc h  u z n a n i  z o s t an ą ,  
c a ły  sp a de k  i c h ,  t y m ,  k tó r z y  s i ę  z a  nayb l i ź -  
s z y c h  ich su kc es so r ów  w y l e g i t y m o w a ć  z d o ł a i ą ,  
p r z y s ą d z o n y  b ęd z i e .

P i ł a ,  d n i a  3. G r u d n i a  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ; '

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o k u m e n t  c e s s y i ny  z  d n i a  13. L i s t o p a d a  

I 8 C 2 ,  r o k u ,  p r z e z  k tóry  M a x i m i l i a n  K u r n a ­
t o w s k i ,  i ako  d o ż y w o t n i  p o s i a d a c z  p o z o s t a ­
ł ości  s w e y  m a ł ż o n k i  L u i z y  z  d o m u  L o s s  o w  

a)  od  2138 Z ł .  12 gr.  p o i . ,  i ako teyże  n a l e ż ą -  
c ey  s i ę  c zęśc i  kapi t a ł u  dla z m a r ł e y  F r y d e ­
ryk i  U n r u g o w e y  w i lości  17107 Z ł .  6 |  g r .  
p o i .  z  p r o w iz y ą  po  p i ęć  o d  sta n a  d o b r a c h  
Ł y s i n i e  p o d  W s c h o w ą  p o ł o ż o n y c h ,  z a in -  
t a b u l o w a n e g o  s i o d m i o l e t n i ą  p r o w i z y ą ,  w  
kw oc i e  . . . .  748 Z ł ,  16 g r p .  

J )  o d  ma tk i  n a  n i e g o  w  suk-
cess syi  sp ad ł e  . . . 305 • 13 —
w ra z  z z a l e g ł e m i  p row izy a -  
m i  p o  5 od sta od  Śg o  J a ­
n a  1795/1803.  w  i lości  .  106 —  26 —

o g ó ł e m  . . 1160 —  25 : 
M a r c i n o w i  L e p o l d o w i  M i e s z k o w s k i e m u  odce-  
d o w a ł ,  n a  wnio&ek w d o w y  ce s s y o n a r y u s z a  
H e l e n y  z d o m u  K u r n a to w s k i e y ,  iako z a g u b i o ­
n y  i n s t r u m e n t  s ą d o w n ie  w y w o ł a n y  b y ć  ma .

D o  p o d a n i a  i a k o w y c h  n i e w i a d o m y c h  pre-  
t e n s y y  w y zn ac zy l i śm y  p rz e t o  t e r m i n  n a  

d z i e ń  1 6 ,  W r z e ś n i a  r. b. 
z r a n a  o  g o d z i n i e  l o t e y  p r z e d  D e l e g o w a n y m
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Uf." D u h r i ń g  j Ańsku lt a torem-  S ąd u  Z i e m i a ń ­
sk iego ,  . w tuteyszem pomiesz kan iu  - s ąd o w em , . 
i zapoZywamy wszystkich,  którzy do wspo-  
m n i o n e g o  dok u me n tu -ce ss y in eg p  iako właści­
ciele,  cessyonaryusze,  zastawni  łub.  inni, posia-t 
dacze  p re tensye  mieć  -mniemaią  , ażeby- się w  
tym, t e rm in ie  w n a z n a c z o n e y  godz i n ie  o s o b i ­
ście l u b ’ p rze z  p ra w o m o c n ie  u p o w a ż n io n y c h  
PiełńomOcników.zgłosiU.  i p re t ensye  swoie wy--  
w i e d l i , . a lbowiem,  w razie p rzec iw ny m.z  t ako-  
wem i  prekludów.ani będą  i amor tyzacya w mo-> 
w.je będącego  d o k b m e n tu  wyrzeczoną  jzos tanie i .

W s c h o w a  dnia  24 . .M arca 1828-

Królewsko Pfuski S | d  Ziemiański..

O B W I E S Z C Z E N I E . .
W  P  Owijcie Ws cho w sk i m po łoż on e  do po-.- 

zos ta łośr i  .Neporri u r en a  Bojanowskiego naleźą- 
ce folwarki Swięciooho wo 1 M ą cz yn  n a  trzy po 
sobie nas tępu iące lata mianowicie  od S . J a n a s  
1 8 2 8 ’aż d o  t egoż  czasu 183 1 • r. publ icznie nay.  
więcey da iącemu wydz ie rżaw ione  być- rnaią. .

W-cedu tytn wyznaczyl iśmy t e rmin  na  
d z i e ń -  5 1 ; C z e r w c a  r. b.1 

w tu teyszym pomieszkan iu  s ą d o w e m  przed de* 
logowanym- Ur.  M ólk ow  S ę d z i ą \Ziem.  i zapo- 
żywa my na  oak o wy o c h o t ę ’do- po d i ęci a dzierża­
wy maiących z tetii -nadmienieniem,  i i .warunk i  
dz ie rża wne  przez władz ę  op iekuńczą  po da ne  
w  Reg is t r a turze  naszey p rzeyrzane  być mogą-

Wschow-a, -dnia 24. Kwietnia 1828-
Król-iPruski Sąd Ziemiański . ' .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s tk i c h  n ie zn a jo m yc h  Wierzyciel i ,  real-: 

nychu którzy Jakąkolwiek lntabnlatę-  do i e dn ey  . 
z . t r zech  RlUbryk księgi h ipp tecz ney  g r u n t u  Mi- - 
cha ła  ;W i t t chen  w W o y c i t c h o w j e ,  źądaią,- wzy  , 
w a m y  .n in ieys zem ,  aby -p re te n sy e  swe w - t e r ­
m in i e

d n i a  2 9. S i e r p  n i a r. ,b. . 
ppzed W .  Sędzią  Gol tz .  w y zn a cz o n y m  zamel-l -

d o w a l i , , w p rzec iw ny m bowiem r a z i e , , wszel* 
kich ztąd wy n iknąć  imogąęych a w §. 13, do ló .  - 
patentu  wzg lędem przywrócen ia  h ipotek z drt 2 t 
4 .  Kwietnia  t a  1 8-- pr ze zna cz ony ch  ,- r i ieprzyie- 
nm yc h  skutków ■ oczekiwać;  m og ą , - , i p r e t ensye  ; 
r ealne,  k tóre  w załączonym;  tu wyciągu tabelli  
h i po te cz ney ,  ,iuź są um ieszczone ,  rv ks i ęgę h i ­
po te cz ną  za in t ab u lo wan e  będą . 1

Mi ęd zyr ze cz ,  dn ia  28 Kwie tn ia  1828-
Krróli P ru sk i S^d Z iem iań sk i. •

W> yc i§ g i  Z ' T a b e l l i i  l i i p o t ’eczney. - .

Sł ro n i ca a  tytułu.i T y t u ł  posessyj ,1 D an in y  i og raniczen ie  
własności . ;

Sądo wn ie  zabezpieczoo 
n e  d ługi .

G o s p o d a r s t w o ” kmiece 
p o d  Nro ;  3. i gospo  
da r s two  zagrodri i cze 
p o d  N r m .  14. w>wsi 
W ó y c i e c h o w i e ,  . p o ­
wiec ie  Międzyrzec -  
k imsppłożone .

W i l h e l m  W i t t c h e n  na- 
: b y ł  ‘ o b yd w a  gospo  
C a r s t w a  kont rak tem 
: w  roku  a 7 9 i . ’ przed 

S o ł t y se m ” zawartym 
od  matki  swey A n n y  

i M a ry i '  z. Klingspor*. 
nó w ,  -

1

25 Ta l .  15 sgr.- czynszu 
g r u n to w eg o ,  I Tal .  1 
sgr.  8 fen.  . za  owies  
czynszowy roczn ie  do 
u r z ę d u  e k on o m ic z ne ­
go iv S tarym Dworku,  
2 sgr. i eden  wierteł  ż y ­
ta i i e den  wierteł  owsa 
X.  P ro bo sz cz ow i  w 

i Międzyrzeczu. . .

700 Tal .  wraz z  p r o w i - ” 
zyą  po 5 od sta dla-i 
Samue la  Knispe l  a->

; ptekarza i Karola Kni*f- 
spel  kupca.  .

i
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O B W I E S Z C Z E N I E .
' N a d  pozos tałością zm ar ł ego  dz i e rż awc y .w  

' Z e l ecb l i n ie  Krysztófa H in ea  o tworzo ny  został  
- dzisiey process  suk ce ssy ino- l ikwi dacy jny , za ­
czerń zapozy wa ią  się wszyscy n iewiadomi  wi e ­
rzyciele  teyźe, pozostałości ,  ażeby w t e rmin ie  

n a  d z i e ń . 2 i . C z e r w c a  r. b. 
. z ra na . o  godzin ie  9 p rzed .Ur .  Baczko Refe ren-  
• da rynszem w naszey Izbie  In s t r ukcy iney  wy­
zn a cz o n y  m , a l bo  osobiście  lob też p rze z  pra­
w n ie  upowożni .onycb Mańdata ryuszów,  na  któ* 

sTych im tuteyszych. Komrniss.  §prawiejJJiwoś.ci 
Szulca,  Szepke,  ' V o g l a  i Brixa p rzeds tawiamy,  
stanęl i  i p ret ensye swoie l ikwłdowalif .gdyź w ra­
zie p rzec iwnym,  za utracaiącyc.h swe mieć m o ­
gące prawa pierwszeństwa uznan i  i z swoiemi 
p re tensyami  tylko do tey części przekazani  bę 
d ą ,  iakaby się po zaspokoiert iu zgłaszaiących 

i Bię wierzycieli ,  z massy pozostać mogła .
Bydgoszcz ,-  dnia 20. Maica 1828-

0

iKróL Pruski Sąd Ziemiański .

' O B W I E S Z C Z E N I E .
K o n i e  do kawaleryi  siły zb r o y ne y  kraiowey 

W l iczbie 42.  • lub t e ż ,  pod łu g  ' okol iczności  
r rrniey,  ma ią  do: t ego roc zny ch  ćwiczeń przed 
Nay iaśn ieyszego  Pana  w Szląsku odbyć się ma- 
iących z P o w ia tu  Poznańsk iego  przez  entre-  
p r en e ra  na ym ni ey  źądaiącego w d rod ze  publi-  
cz n ey  l icytacyi,  być dos tawione.

T e r m i n  iicy tacy i wyznaczy łem do t ego na 
d z i e ń  2. C z e r w c a  r. b. 

p r ze d  p o łu d n ie m  o godz i n ie  9. w b ió rze  mo-  
j e m  przy klasztorze D o m in ik a n ó w  na  ulicy 
Szewckiey Nr.  374. ,  n a  który chgć l icytowa­
n ia  ma iących  zapraszam.

W a r u n k i  licytacyi m o ż n a  każdego  dnia w 
g o d z i n a c h  s łużbo wy ch  p rzed i p o p o ł u d n i u  z 
wyłączen iem dni  n iedz ie lnych  i świątecznych,  
W b ió rze  m o ie m  przeyrzeć.

P o z n a ń ,  dnia g. Maia  1828.
Król. Radzca Ziemiański.

Z u p e ł n e  wyleczen ie  zaiąfcania s ię  p o d ł ug  
metody  Pan i  L e i gh  w N o w y m - J o r k u  do w od z i  
co ia z  bardziey i ey n ie o c h y b n y  skutek.  O so ­

ba znacz en i e  ■ maiąca , ' u c z e n n i c a ’P an a ' M i t l -  
b o u c h e ,  który z A m e r y k i  p rzywióz ł  to drogie  
d l a t E u r o p y  dobrodz ieystwo , ’■ i u p o w a ż n io n a  
przez  t e g o ż , ' nada l  tę sztukę: podczas* lata p rak­
tykować będz ie -w W r o c ł a w i u ,  gdzie kuracye 
szybk ie  i n i eza prz ec zon e  ząpewnia ią  iey n ie o ­
my ln y  skutek.

U d a ć - s :ę  fi anco do P a n a  Radzcy Medycy-  
. na ln eg o  . Kru t tge  w W r o c ła w iu .

iN a u c z y c i t l  do m o w y ,p o s i ad a ią c v  g r u n t o w n e  
nau k i  w n iemieck im , po lskim , ; f r ancużk im i 

; łacińskim.i i ę z y k u , ciako* t eż - imię - wiad omo śc i ,  
mo ż e  do chłopca znó l t ść  mieysce na  wsi od  S. 
Ja na  r. b. -Wzg ląd  na to ■ rnai.ący, raczy się 

■ zgłosić albo osobiście ,  lub wy mienia jąc w f ran­
kowanych  listach war un k i ,  do tut.eyszey Ex pe -  
dycyi gazet  Nadpoczta int i r  pod Lit .  A.

^ O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem sprzedan ia  z wolney ręk i - kamien icy  

' t u  w P o z n a n i u  przy ul icy Szerokiey pod. n j ,  
po łoźor t ey ,  wraz z t r zema placami pus temi  z a  
n ią  znayduiącc-mi się , o raz  z p rawem bonifika- 
cyi budowli  Tal .  1000. tudz ież  z r ó żn e m i  mate-  
ryałami  b u d o w n i c z e m i , w yzn ac zy łam  te rm in  
do licytacyi w biórze  Ur.  Br ac hvo ge l  Kommis .  
Sprawiedl iwości  w mieysy u

n a  d z i e ń  29.  M a j  a r .  b.
p o p o łu d n iu  o god z in ie  3. wzywaiąc  n a ń  u n i ż e ­
n ie  wszystkich do tegoż nabycia chęć ma jących,  

P o z n a ń ,  dnia 6. Maia  1828- 
M a r y a n n a  z R  u t k o w s k i c h ' o w d o w i a ł a  

T r i t s c h l e r o w a ,

W  roku tysiąc ośmse t  dziewiętnas tym w y­
da lam W  W .  A u g u s ty n o w i  i W ła d y s ł aw o w i  
Brac iom Skrzydlewskim podp i s  imien ia  i na­
zwiska mego. ,  na blankiecie własnoręczn ie  na­
pisany.  Blankiet  ten do c z y n n o ś c i ,  do któ-  
rey miał  bydź użytym był  n ie p o t r z e b n y m ,  ie-  
driak p rzypadk iem n ie w i a d o m y m  zaginął. 
W  W .  Skrzydlewscy ak tem au t en ty c zn ym  m or- 
tyiikowali tenże b la nk ie t ,  i z swoich osób tym  
sposobem  u czyn ili co m o g li,  i  co do n ichna^



leżało. Gdy zaś zdarzyć się m o g ło ,  że iakaś 
osoba trzecia tego blankietu na szkodę moią 
uży ła ,  przeto ninieyszą odezwą, wzywam ka­
żdego iakąkolwiek pretensyą z iakiegokolwiek 
bądź pisma do innie mieć m ogącego , aby na­
tychmiast lub naydaley w przeciągu trzech mie­
sięcy się do mie ud a ł ,  pismo w ręku iego 
znayduiące  m nie z łożył, i zaspokoienia spra- 
wiedliwey swoiey należności się spodziewał, 
lub  też gdyby ów blankiet p rzez którąkolwiek 
osobę trzecią miał być nadużywanym  , o tym 
wcześnie się przekonał io d  straty się uchronił.

P o z n a ń  dnia 18. Marca 1828.
Z o f i a  z K o ź m i ń s k i c h  

Ky n a r z e w s k a .

D z i e s i ę ć  T a l a r ó w ,  
ma otrzymać w n a g ro d ę ,  kto tuteyszey 
Expedycyi gazet Nadpocztam tu pod Lit. B. 
wskaże ukradzioną w dniu  3. m , b. z dom u pod 
.Nr. 243, na tuteyszem N ow em  mieście, srebrną 
cukierniczkę 30 Tal. wartości maiącą. N a  
wierzchu  teyże wystawiony iest A m o r  z strza- 
h; szrubki zamkowe form uią koszyczki kwiato­
w e a podnóżki lwie pazury, tylna strona ozna­
czona iest głoskami H .  K . ,  a spodek próbą 
i  nazwiskiem K  a d e c k  i.

Móy now o urządzony dom zaiezdny w Gold­
berg „ p o d  t r z e m a  g ó r a  mi  “  mam za­
szczyt przy zapew nien iu  naylepszego  usłuże­
nia polecić.

A u g u s  t G e n z  k y.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 16. Maia 1838. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A ...........................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B .  .....................
Listy zastawne W . Xijstwa 

Poznańskiego. . . .  
W schodnio-Pruskie . . , 
Szląskie i . . . . .  .
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Poznań dnia 20. M aia  1828.
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